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1*0 Towarzyszy t Obywateli z okręgów w których uniewami ino listy 
Związku Obrony Prawa i Wolność; Ludu, Kr. 7.

N ie  w o ln o  p od oaw ać s ię  b iernie d e c y ­
zjom  un ie w a ż n ia ją c y m  l isty M acie w  sw o-

icti rękach środki legan ie  i praw ne, dla 
ob ron y  w aszych  list.

P rzed tw szy stk iem  m usicie  zaskarżyć  
decyzję  kom isji d o  Sądu N a jw y ższeg o . 

M usicie także, za p ośred n ictw em  W a-

szj ch p ełn om ocn ik ów  i d e leg a tó w  korni 
te tó w  w yb orczych  zw rócić s ię  d c  p rze­
w o d n iczą ceg o  O k ręgow ej K om isji W yb ór  
czei z aktam i i dokum entam i w  rękach, 
stw ierdzającym i n iesłu szn o ść  d ecyzji un ie­

Ja*a jest wartość orzeczeń grafologa
w sprawach wyborczych.

Co zarzucono liście Centrolewu w okr. Kraków - powiat.
„ N a p r z ó d "  w y d a ł  n a d z w y c z a j n e  w y ­

danie ,  w  k t ó r e m  opi sa ł  u n ie w ażn ie n ie  6 
list O k r ę g .  Komis j i  W y b o r c z e j  n r .  12, 
m ię d z y  n iemi  listę C e n t r o l e w u .

P r z e w o d n i c z ą c y  wic epr ezes  S ą d u  O- 
k r ę g o w e g o  Ma tak iew  icz o ś w ia dczył ,  że- 
g r a f o l o g ,  d r .  Żupnik ,  w y d a ł  o rzeczenie ,  
że z 81 p o d p i s ó w  na  liście n r .  7 iest- 
40 n i eau ten ty cznych .

C z ło n ek  komis j i  dr .  R m g e l h c m  (P.  
P. S.) p r o p o n o w a ł ,  by.' ko m is j a  pr ze sz ła  
d o  p o r z ą d k u  dz i e n n e g o  n a d  wątp l iw ośc ią  
mi  p r z e w o d n i c z ą c e g o  i g r a f o lo g a .  W r e s z  
cie  t. Ri i ige lhc im ż ąda ł ,  b y  p i z e s ł u c h a n o  
w y b o r c ó w ,  k t ó ry c h  p o d p is y  z a k w e s t i o n o ­
w a n o  lub pr zy n a jm n ie j  p r z e s ł u c h a n o  d r u ­
g i e g o  g r a l o l o g a ,  p rof .  Króla.

P.  K o c h a n o w s k i  z P l e s z o w a  o ś w i a d ­
czył  się za un ie w a ż n ie n ie m  listy Cc n t r o -  
leWu, p.  W i e l g u s  również .  T w i e r d z i ł  on,  
że przesłuchan ie podpisanych  w y b o rcó w  
m o g ło b y  być dla nich „n iebezpieczne" .

Osta tec zn ie  pp.  W i e l g u s  i K o c h a n o w  
ski uchwali l i  d w o m a  g ł o s a m i  un ie w a ż n ić  
l istę C e n t r o l e w u ; t o w .  Ringe l l ie im g l o s o  
w a ł  przec iw,  a c z w a r t y  ko m .  p.  Bieroń 
w s t r z y m a ł  się od g ł o s o w a n i a .  P r z e w o d n i ­
czący  i p r o t o k o l a n t  w s t r z y m a l i  się rów­
nież o d  g ło sow ani a .

J a k  w id z im y ,  d o  un iew ażn ie n ia  l isty 
C e n t r o l e w u  w  okr .  K r a k ó w - p o w i a t  w y ­
s t a r c z y ł o  orzeczenie  j e d n e g o  g ra to lo ga , .  
k t ó r y  o św ia dczył ,  że „ j e g o  ^ d a n i e m 1' p o d

pisy  nie są au t en ty czn e .  C z e m u ż  nie  p o ­
z w o lo n o  n a w e t  w y s ł u c h a ć  zdania  innego  
g i a f o l o g a  ?

O b e c n ie  O k r .  K o m i t e t  W y b o r c z y  listy 
Nr .  7 p r z e p r o w a d z a  lega lizację  tyc h  p o d  
p isow,  p r z y c z e m  o k a z a ł o  się, że

osob y , w  liczbie 68,  Których p o d o isy  za­
k w estio n o w a n o , stw ierd ziły , że w szystk ie  
te pod p isy  są ich autentycznem i podpi 

sam i.
A więc ,  cóż na leży  sądz ić  o  „ z n a w ­

s t w i e "  z a p r z y s ię żo n e g o g r a f o l o g a  ?

Do wiadomości społeczeństwa.
W A R S Z A W A ,  28. 10. (teł. w ł . ) W c i ą  

g u  os ta tn ich  d w ó c h  dni zd o ła l i ś m y  ze 
brać  d u ż o  m a t e r j a l ó w ,  do tyc zących  „po 
w o d ó w “ un ieważnie n ia  r óżny ch  list Zw.  
O b r o n y  P r a w a  i W o ln o śc i  Lu du ,  o raz  
s p o s o b o w ,  za k t ó r j c h  p o m o c ą  „uniew aż- 
n i e n i a "  b y ł y  p r z e p r o w a d z a n e .  i

M a t c r j a ł y  te nie b ę d ą  t r z y m a n e  w t a ­

je m nic y  p o d a m y  je w e  w ł a ś c i w y m  
a n i e d ł u g i m  czasie d o  w ia d o m o ś c i  publ icz  
nej  i ś m i e m y  zapewnić ,  że m e  p rz y n o s z ą  
one  zaszczytu  t \ m  p a n o m ,  k t ó r z y  uzna ją  
za możliwie dla s iebie  pr zy ją ć  z rąk  BB 
m a n d a t y  pose lsk ie  i se n a to r sk ie  „ u z y s k a ­
n e "  w  takich w a r u n k a c h .  

— o —

16 list zatwierdzono -  8 unieważniono.
W A R S Z A W A ,  28. 10. (tcl w ł . ) .  Oi<r. 

K om .  W y b o r c z e  zatwierdziła,  d o t ą d  n a s t ę ­
pują ce  l isty Z w .  O b r .  P r a w a  i W o ln o śc i  
L u d u .  W a r s z a w a  mias to ,  W a r s / a w a - p o w . ,  
O s t r ó w  Ma zow\ ,  C i e c h a n ó w ,  W ł o c ł a w e k ,  
Błonie ,  Łó dź -m ias to ,  Ł o d ź -p o w ia t ,  Czę  
s tochi iwa ,  P iot rków' ,  P o / n a ń m i a s t o ,  P o ­
zn ań  po w ia t ,  S z a m o t u ł y ,  Krakówr-mias to ,  
Ja s ło ,  Wi lno .

Z a tw ie rd z e n ie  I s t  k a n d y d a tó w
we Lwowie.

L W Ó W  28. p a ż d /je rm k  ■> Pal.) O kręgów  < 
lYom lsia W Y borcza Nr- iÓ (L w ów  m j-slp-) mi ••od­
b y ł cn i d z iś  j)OSicctec-nii., /m w je r d z ik i  m is tę p u -  
ia.-r. „ k ręg o w e  l is lj  K andydatów , do se jm u 1:

K om is 
b y le
LK'c ...--------- „

Iic=?parl> jn> Bl«d& W sp ó łp ra c y  Z, r z ą d e m . 
I Istą  n a ro ilo w a , (
I k n i iń s k i  i b i a ł o r u s k i  w y K ó f e y  lilok. i 
S o l id a rn o ść  ro b o tn iczą ,  t
P P S . lew ica , '
Je d n o ść  T opoln iczo- ch to jisk a .

Blok narodow o- żydow ski w M.dopoNce,'
Z w is^ ik  O i.ro n ' P i-aw a i W o b ro ś li  L udu  

N i 7. f .
Żvdow sKi ro p o tn ic z \ k o m ik i  wv])Oi-cZy P o a le - 

S jon, ‘
Blok lewii-y so c ja lis ty czn e j B und  ■ N S F P . 
l i s t a  n a ro d o w o - ży d o w sk a  clla w sp ó łp raey  z 

rz ą d e m , >
l iiie w a ż n io n a  -‘z o s ta ła  jed n a  lis!a. a m ia n o ­

w ic ie  lista  p ą r tf l  r e p u b lik a ń s k ie j .  1

W  s u m ie  więc  z a t w i e r d z o n o  d o t y c h ­
czas ty lk o  15 list ok ręgowy ch) ;  a  7 list już 
z o s t a ło  u n ie w ażn io ny ch ,  m ia n o w ic ie :  K r a ­
k ó w  po w ia t ,  S tan is ławów' ,  G r o d n o ,  N o w y  
Sącz,  Kalisz, Ł u k ó w ,  Konin  i Z ło c z ó w .

W  Z Ł O C Z O W IE  R Ó W N IEŻ U N IE W A Ż ­
N IO N O  L IST Ę  „C E N T R O L E W U " .

1 Jak się d o w i a d u j e m y  w  o k r ę g u  zło-  
e z o w s k im  un ie w a ż n io n e  z o s ta ły  n a s t ę p u ­
jące l i s ty:  Z w iązku  O b r o n y  P r a w a ' i W o l ­
nośc i  Lu d u ,  „ U n d a "  i S t a ro ru s in ó w .  Jest  
w i ę c  to  już 8 m a  lista C e n t r o l e w u ,  un ie ­
w a ż n i o n a  p rz ez  O k r .  Kom is je  W y b o r c z e .

U N IE W A Ż N IE N IE  LIST BIA ŁO R U Ś  
KICH.

W A R S Z A W A ,  28. 10. (tcl.  w ł . )  W e ­
d ł u g  o t r z y m a n y c h  do ty chczas  in fo rm acyj ,  
w y g l ą d a  tak,  że ani . edna  l ista b ia ł o r u s k a  
n ie  oca l a ł a  z p o w o d u  un ie w a ż n ie n i a  list. 

— o —

.w y« i a G /  p r o t o k o ł u  w s p o i  m -j .o
|  4 n ia  22 |i , iż .b ie rn ik a  

S ąd  o k ręg o w y  W ydzj-jl v j  ]<arny w e L w ow ie  
■w sp ra w ie  k o n fisk a ty  N r . 1240 c za so p ism a  p. t. 
..D z ien n ik  I-udow y Z (bity | , \ \ ó w  d n ia  18 juiź- 
< l/ii,n iik a  1930 r. do S y f i i  y f j | |>r> 255-30  na  
p o s ie d z e n iu  n i.ą aw n em  w d h in  22 p a ź d z ie rn ik a  
1930 r .  po w ysH i-chaiu i zd au j i I’ -o k n ra lo ra  Sąd u  
o k ręg o w eg o  we I w ow ie

p o s la n aw ja .
ńśtoaC Za u sp ra w ied liw io n ą  d o k o n a n ą  d n ia  17 
p a ź d z ie rn ik a  1930 r, prZ.ez p ro k u ra to ra  g .!(| u 
o k ręg . we. i w ow ie k o n fisk a tę  ć ia s o | i m l  Xi ó jo  
D z ien n ik  1 w dow y Z. d a ty  L w ó w  dnie 18 ptiźcfejem  
U tka  1930 r. z.a\v,C|.ająccgo 1 w p ty k a le  pt Ale- 
lo d a  s tra e lm  w c a ło śc i, 2. w a r ty k u le  p t ..S o ­
c ja liśc i ru m u ń sc y  do p .’ p . S, w cało śc i, 3. w

a r ty k u le  p t. .,0 .o  jest -właściwie, z ty m  Z am ach em  ' 
w  ca lo śe i, 1. w A r t y k u l e  p i. Yngjelska P n rtja  
P r a c y  do  P  1’. S .“ w  -całości, a, \v  a ity k u le  pt. 
„ Ja k  n a s  w id z ą  Z ag ra n ic ą ” w  c - a ło ś u , 'z n a m io n a  
ad u stęp  1., 2., 4. zb ifdd i Z § 05 * )  n k ., a d  u s tę p  
5.. 5. wy ślepiem z g 8 0 0  ,uk Z a rz ą d z ić  zn iszeen ic  
ca łeg o  n a k ła d u ' i  w y d a ć  w  m y ś l  §*493 pk . zakaZ. 
d a lszeg o  i-»Z|)ow:s z u -b n ia n ia  tego p ism a  d ru k o ­
w an eg o .

z a ra z e m  w y d a je  się  o d p o w ie d z ia ln e m u  re ­
d a k to ro w i tego lezaso jiisina  n a k a z  b y  o rz e c z e n ie  
n in ie jsz e  n n jc ś c i t  b e z p ła tn ie  w n a jb l iż s z y m  n r. 
i to n a  p ie rw sze j s t r o n ; e .- iN iew y k o n an ie  tego n a ­
k azu  p o c iąg a  za so b ą  n a s tę p s tw a  p r ze w id ,:ia n e  
w  -g 21 ust. d ru k . z ]? . 12. J8ó2  Oz. pp . -Nr. (i k t t  
18(33, t. j. zo sąd zem e  za  ])rz e k ro ez en ie  n a  g rzy w n ę  
do  100 zi.

t ZASAONILNTli 
Ogłoszcnjo drukjen1 wymienionych wyżej u- 

slępów ma na eeiu pod L, 2., 4. jioliudzió do 
wzgardę i nienawiści | n zectw ndr.unistraeji P ań ­
stwa. pod 3. szerzenjcni JaLzyw-ych p rz' puszczeń 
eo do ijirzjgolor anego Zainaelru na Marszałka .Pił­
sudskiego poniżyć w jiow adze. zarządzenia władz 
jiod 5. szerzeniem ją-zekręconych faktów pobu­
dzić do n;enav>i.śc-i p rzenw  Prezcsowj Bad, Mini­
strów. co odpow iada zn imionom 'Zjp-odni Z § 05 
aj KłcS.g i wy.-tepkówi z §§ 300 uk. i

\ \c d tu g  §S 387,-, 189, 493 pk. oraz g§ 30 i 
.37 ust. pras. jest zatem powwższc -postanowienie 
uzasadnione.

Na orygmale właściwe podpisy.
Za zgodność: (podpis nieczytelny).

starszy sekretarz.

w ażniającej i z żądaniem  o o n o w n e g o  roL- 
patrzenia sp raw y

N ie  lekceważc ie  ż a d n e g o  ś r o d k a  p r a w ­
n e g o .

P raw o jesi naszą Dronią.

' P r z e d  p a r u  dn ia mi  w  „G az ec i e  P o l ­
s k ie j" ,  o r g a n i e  B B„  p o j a w i ł  się a r t y k u ł  
p o d  f i a p u j ą c y m  t y t u ł e m  „B rz eść  czy P o l­
s k a "  ?

T r e ś ć  a r t y k u ł u  jes t  t akż e  sensacyj  
n ą  - nie1 p rzez  a n a l o g j e  h i s to ryczne  i 
a r g u m e n t y ,  b o  te  są  ta k  n a iw ne ,  że  rno 
ż n a b y  je zbyć  ru szen ie m  ra m io n ,  a le  p r zez  
jak iś  dz iw n y  pa tos ,  k t ó r y  rob i  wrażenie '  
szczerośc i  i d l a te g o  a r t y k u ł e m  t y m  za 
jąć  się ch cem y .

A u to i  a r t y k u ł u  p i sze:
■ „Arystokracji parlyinej pozostał l , lk o  

Brześć, jak ich poprzednikom nr Zachodzi 
arystokracji rodowej, pozostały tylko sZnfol\ 
Dzieje |irżejdą nad tern do poi/.ądku i u- 
trwidą stan t-zeeZ-,. w-ytwor/.ony przez nowy- 
s \ni |)0 ! upadku dćspoeji. Lud ie BrZeś.- V'- z a ­
marli w śmic-rtoinem żd iwicmią kraj,- 
iż lud. n;e rus iy ł  im na otl.siecz. gdy szyld­
wach zamckal Ż-a-nimi. czy ich przyjaciół­
mi, żelazne jp-amy nadluiżuńskjei IwjerdZy 

Jego interesy tacza się na'j.Viśloj Z, jn- 
lercsami państwa, jirze/. to, że prawidłowość 
i sprawność funki jonowan-a iego maszyne- 
rji i agend życia, ktńremi ono kieruje — co 
jest możliwe ty Ko jirzy silnej i jednolitej 
władzy — Za|iewniają sjiokój i jnoduktyw- 
liość pracy ludu

.Może nie od rzecZy będzie przypom­
nieć, iż lud pragnął w diiiaeh majowych1 
w/uieść szafot i ctu-iat .ściąć głowy wino­
wajców tego' sti-aszliwego nadużycia -ducha, 
demokracji Clu-iał otmrezyć Bi łs tulski ego 
dyktaturą i ostrzyć tojior rewolucyinei spra­
wiedliwości. ł.ccz mlrZucająC dyklalurę i 
topór, Marszałek me odrZućił zasadńiczej tre­
ści umowy 7 ludem. ' 

t ;13rzcśe jest jednym z etajiów jej reali­
zacji, m e trZepa dodawać, że wymuszonym 
przez jego dzisiejszych lokatorów t 
, i r udzie oboZu Brześcia łudzą się, iż 
do elapui tc.go udla się doczepić drogę po- 
w roln do desjiotyzimi frakcyj i arystokra­
cji partyjpc.j. Od sząfotów królcwskkh w 
y.ieku' t8. nie było powrotu dc dćspoeji 
monarchów i  eiryslokiacji rodow ej. Od! Brze­
ścia niema również powTotu1 do prze­
szłości .

„ R o b o t n i k "  w a r s z a w s k i  z w y w o d a m i  
a r t y k u ł u  r o z p r a w i a  się k r ó t k o :

BBZESC 1 8 /  \T-OT.
• „(iazeta Polska" porównywa BrZeść 7 .  

szatotaini, na których Zginęli królowie Ka­
rol ł -i Ludwik X y l .  Na szafotuck ginęła 
aryslokuicja i| despotyzm monareji ózny 
w Brześciu! ginie arystokracja partyjna i 
despotyzm .sejmowy.

Ozcmu jednak kaci, %yysyłający b. p o ­
słów  do Bizc.icia, c ie szą  się odparc iem  «- 
rysiokj.ae ji po lskiej i  m o n arch istó w  jio tsk ich 0 
P od  jeilńcm lak iem  py tan iom  załam uje  sit, 
ca ła  jjOzładn.i i idjoh-cZna (gadanina orga­
nu' pułkow nikow skićgo. t

M o z n a b y  i t a k  —  g d y b y ś m y  chciel i  
p o t r a k t o w a ć  a r t y k u ł ,  j a k o  szczyt  cyn iz m u,  
a  w  t y m  w y p a d k u  p o w ie d z i a ł  „ R o b o t n i k "  
n a w e t  za wie le.  Ale jeżeli  w  t y m  pa to s i e  
je s t  t r o c h ę  szczerośc i ,  czy  b y ł o b y  d o b r z e  
ż e b y  n ie  z w róc ić  n a ń  u w a g i  ? Bo  przec ież  
p a t o s  i szczerość ,  w  t y m  w y p a d k u  w sk a  
7 v w a ł y b y  n a  ja kąś  p sy ch o zę ,  k tó r a  b y ­
ł a b y  czemś  da l ek o  n .e be zp ie ez ni e j s zem ,  
n iż  c ym zm

i d l a t e g o  m oże ,  nie  w  nadz iei ,  ze 
p r z e k o n a m  a u t o r a  a r t y k u ł u ,  ale cho ćby



2 „D Z IE N N IK  L U D Ó W "  nr. 249 z dnia 29 października 1930.

dl a te g o ,  że a r ty k u ł  ten po ja wi ł  się w u- 
r z ę d o w y m  o r g a n i e  B. B., p a rę  s ł ó w  ma-  
ter ji  tej  poświęcę .

Bo jakżeż  to ,  a u t o r z e  a r t y k u ł u  — 
czy lud, który w y p ro w a d za ły  stronnictw a  
w  r. 1926 na ulicę po rozbiciu koalicji, 
a jak Pan tw ierdzi, że lud ten w y szed ł 
za P iłsu d sk im , — czy lud ten, lud św ia ­
d o m y , szed ł d em on strow ać za ogranicza­
niem  sw ych  p r a w ? ! C z y  nie s zed ł  on  
przeciw  tym , kt ó rz y  t w o r z ą c  mnie j szość  
w  s p o łe c z e ń s tw ie  i mn ie j s zoś ć  w  p a r l a ­
mencie ,  na rzuc ić  chcieli większości  sw o ją  
w o lę  ? C z y  nie chciał  walczyć,  t en  lud 
w ł a ś n i e  o to,  b y  ta większość ,  k tó r ą  się 
czuł ,  zna laz ła  s w ó j  wyraz ,  w  rządac h  ? 
Czy' nie w y r o s ł o  już w ó w c z a s  z d u s z y  d e ­
m o n s t r u j ą c y c h  t ł u m ó w  g r o m k i e  ż ą d a n i e : 
rozw iązać Sejm  i rozpisać w y b o r y ?  A 
w ię c  żądan ie  nie przeciw  S e jm ow i ,  a  za 
S e j m e m !  C z y  m o ż n a  t e m u  z ap rz ec zy ć?

G?v p o  zwyc ięsk im zam achu ,  g d y  na 
zwisko  mar sz .  P i ł s u d s k ie g o  b y ł o  na  u 
s tach  m i i j onów ,  — S e jm  w y b r a n y  w  takiej  
a tm o sf e r z e ,  b y łb y  m a ł o  p o w o l n y  dla pla

n ó w  co do  r e fo rm  u s t r o j o w y c h ,  g d y b y  
M a rsz a łe k  chciał  je p r z e p r o w a d z i ć  ? Pr ze  
cież w  S e jm ie ,  p r zec iw ko  k t ó r e m u  w y ­
toczył  a r m a t y ,  bez  żadne j  t ru dnośc i  p r z e ­
p r o w a d z i ł  zm iany K onstytucji, jak p r z y ­
znanie p r e z y d e n to w i  p r a w a  r o z w i ą z y w a ­
nia Se jmu ,  k tó r e  lewica i c en t r um ,  jako  
sw o je ,  już  d a w n o  w y s u n ę ł a

C z y  nie p rzep row ad ziłb y  w ięc w  S ej­
m ie, w ybranym  po dniach m ajow ych  bez 
wst r zą śn i eń  p o s a d a m i  pa ń s tw a ,  bez  t e g o  
m o r z a  n i tn aw iści, z a l ew a ją ceg o  dziś zie 
mie polskie,  dalszych reform , m ających  
na celu czy  to  zabezpieczen ie trw ałości 
rządów , czy też ich au torytetu ?

Bo,  czy w o lno  k o m u k o l w i e k  sądzić,  
że s t r on ni c tw a ,  k tór e  v dn iach  m a j o w y c h  
s t a n ę ł y  bezw zgl ędn ie  po  s t r on ie  marsz .  
P i ł su d sk ie g o ,  a  s to jąc  w ów czas ,  jak i 
dziś,  na  s ta no w is ku  dem okracji parlam en­
tarnej, — że s t r o n n ic tw a  te  r o z u m i a ł y  d e ­
m o k rac j ę ,  j ak o  coś r ó w n o z n a c z n e g o  ze 
s ła bośc ią  r z ą d ó w ,  ko r ru p c j ą  i wszys tk i  
mi zb rod nia mi ,  k tó r e  się bn dziś p r z y p i ­
su je  ?!

C z y  nie z n a m y  rz ą d ó w  d e m o k r a t y c z ­

ny ch  z hi stor j i ,  k tóre ,  ce lem p r z e p r o w a  
dzenia  s w y c h  haseł ,  d o p r o w a d z a ł y  n a ­
w e t  d o  w o j e n  d o m o w y c h  i w o j n y  te w y ­
g r y w a ł y ?  S ta n y  Z je d n o c z o n e  w  latach 
sześćdziesią tych  u b i e g ł e g o  stulec ia  przez  
4 lata p r o w a d z i ł y  w o j n ę  d o m o w ą  ze S t a ­
nam i  p o łu d n io w e m u  o w y z w o le n ie  m u ­
rz y n ó w .  W o j n ę  tę  k r w a w ą  p r o w a d z i ł y  
z p r e z y d e n t e m  Lincolnem na czele,  k t ó ­
ry  m a w i a ł  d o  o b y w a t e l i : „W  dem okracji 
rządzącej przez w ięk szość  i przy pom ocy  
kartki w yb orczej na p od staw ie  praw a, fi 
zyczne pow stan ia  i krw aw e Dunty sa za 
sadm ezem  w ykroczen iem  przeciw ko kon 
stytucji, są one zdradą g łó w n ą ... R ó b  
cie re wo luc j e  p r z y  ur n ie  w y b o r c z e j  j "

W i ę c  d e m o k r a c j a  m a z roz um ie ni e  dla 
r z ą d ó w  w  ścisłern znaczeniu s i lnych i 
p o s ia da ją cych  a u t o ry te t .

Ale mar sz .  P i ł su ds ki  w y b r a ł  inna d ro ­
g ę , w b rew  opinji m as, d r o g ę ,  któ<a d o ­
p r o w a d z i ł a  do  rz ądów  s y s t e m u  p u m a j o -  
w e g o  w  c iągu  4 i pó ł  lat. R z ą d y  te  z na ­
m y  w szy scy ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  znają  je 
m a s y  lu d o w e ,  k tó r e  każde  rz ą d y  oceniają  
w y łą cz n ie  p o  irh rezultacie. A jeżeli t ak

jest ,  to i a n a t y k  ty lko  i cz łowie k  ży ją c y  
po za  rzeczywistośc ią,  m o ż e  powiedz ieć ,  ż e  
r ezu l ta t  t en  z d o b y ł  dla r z ą d ó w  p o m a j o -  
w v c h  s y m p a t j ę  mas .  1

Jeżeli  a u t o r  a r t y k u ł u  w  ,,Gazec ie  P o l ­
sk ie j"  j est  zdania ,  że jest  inaczej ,  to  niech  
do ra dz i  na jb l iż szem u o toczeniu ,  b y  p o z o ­
s t aw i ł  m a s o m  s w o b o d ę  w y p o w i e d z e n i a  
się p r z y  tych  w y b o r a c h .  A p rz e k o n a  się 
w ó w c z a s ,  jak zupe łn ie  inaczej  ocenia ją  
m a s y  te  rządy ,  i p r z e k o n a  się r ó w n o ­
cześnie,  j ak  n i e d o j r z a ł y m  jes t  publ icys tą . . .

W i e m y  zgó ry ,  że o to czenie  r a d y  ta 
kiej  au to ra  a r t y k u ł u  b y  nie u s ł u c h a ł o ,  o n o  
wie  lepiej ,  co są dzą  m asy ,  i d l a t e g o  
w ł a ś n i e  ś r o d k ó w ,  k tó r e m i  chce „ p o m ó d z "  
w y b o r c y ,  nie zan iecha,  n a r a ż a j ąc  się n a ­
w e t  z g ó r y  n a  s ą d  w y b o r c y  o t e g o  r o d z a ju  
ś rodkach. .

A r y z y k o  jest  tu wielkie,  — b o  rzą 
d z ą c y  w i e d z ą  n a  p e w n o ,  że w  m a s a c h  
ś ro d k i  t e g o  r o d z a ju  w yk lu c z a ją  wsze lk ie  
zau fan ie  i w i a r ę  w  z a m i a r y  rządzących  i 
ich szczerość .  m  '

(C  d .  n.) A. H ausner

T o  i  o w o .
T y lk o  jpjjepi i g td p i n ic  w idzą, |eo o w y b o - ■ 

l-aeh są d z ą  o j,y w ate le  'w o w scy . Ci ‘'o s to su ją  
p o lity k ę  strach u ', m \  ą  s,-e g ru p o , jeżeli sąd zą , 
że  w y b o rcy  p rz e ra ż ą  s ię  i p ó jd ą  (glosować w e­
d łu g  ' ro z k a z u  luj, że- -w najftói sz y n i 'w yp ad k u  
w  oba  n i e  zem sty  od  g lo so w a n ia  Si? u c h y lą . 
W czo ra j rep. w tra m w a ju  d w ó ch  o b y w a te li p ro ­
w ad ziło  g ło śn ą , ży w ą  ro z m o w ę  n a  tem u l w y ­
b o ró w . i

i p rz y c h o d z i ra d c a  —  s ły s z ę  d ry w e k  r o z ­
m o w y  —  a b ? 111 p o d p isa ł, ze  b ę d ę  (głosow d n a  
lisię  o p o zu  rząd o w eg o , to  n ib y  n a  ty ch  beb ek ó w , 
ro z u m ie s z . A ja m u  n a  to  Ja k  b ę d ę  g lo so w ał 
ta k  j,ęclę. to ju ż  nw jta rzeeZ  (—  m n ie . p a n ie  r a d ­
co, m ó w ię , lń o żn a  z m h s it  a p y m  su m ie n n ie  s p e ł­
n ia ł  sw e  o p o w ąą/k i. a le  n ik t  m l  jn a  p ra w a  m n ie  
z m u sz a ć . f lp y m  w yjaw ia ł, nu  kog o  o d d a m  g łos...

I*v ,e ';z. r-udoa Zctępiał... Co b ę d z ie , lo będ zie , 
g o rze j n ie  b ę d z ie ...

D ru g i o b y w a te l, Lak że p raw d o p o d o b n ie  u - 
rzejdnił p rZ e ry w a  p jerw .szen ru :

— Im  się  zd aje , że u rz ę d n ik  p o lsk i jest, 
jak  ongi ezy n o w n ik  ro sy jsk i Kto m a  co ś  n a  su'- 
m icni>-. Wn’ itri u  R yn ie . & &  ja  s ię  s fe ro ry zo w n e  
nie, dam . Im  się  izdujc, że  u rz ę d n ik  n u ć  d u sz ę  
ju ż  tak  p r / e ż a r l ą  's a ’w iliż m em , ż e  w sz y s tk o  z ro ­
b i. co m u k n żcS '. . .O , w id z is z , m ó w i, w skazując , 
n a  b' -  y, v p o d a r is e h  b u ja c h  O io d zę , rZ abij m n ie , 
a  n a w e t na  p rżydftcży  pkę  u m n ie  n ;e  zn a jd z iesz  
ale. ja. p s ia k rew , n ie  sp rz e d a m  się...

f  ik g ło śn o  ro z m a w ia li Z so b ą  d w a j (Urzęd­
n icy , n ie  k rę p u ją c  s ię  z u p e łn ie  o b e cn o śc ią  w sp ó ł- 
jad ą ey c h . Paciały  j es w  Ze słow a c y n iz m ’ ,!  ,.lo- 
k a js tw o 1’ i  t. d. p o d  a d re se m  B ebe.

B yć  m o że , ż e  g d y j,\  lm la  ja k a  b o jó w k a  sa - 
nacyjnfty  b y ła b y  m o ż e  śled z iła  sz p ieg o w a ła , tych  
śm ia łk ó w , «&, m o ż e  jak ie  (strzały b y ły b y  h u k n ę ły  
a le  - c a le  szcZ ęśeie , bo jó w k i w  t r a m w a ju  n ie  
b y ło ... *

C iek a w a  h is to rja  o d a rz y ła  się  leż  p rZ ed  k l i ­
k u  d n iam i w p ew n ej h a li  targow ej we L w o ­
w ie.

D o  s ta rsz e j ■Zażywnej rz e ź n ic z k i p o d ch o d z i 
iu n k c jo n a rju s z  wład-Zj i  p o d a je  jjśj n a k a z  p ła t­
n iczy .

R z eź n ie z k a  p o d n o si “w rz a s k , g ro m ad z ą  się  
I udzie . \

—  T o  te ra z  w y śc ie  m n ie  Z naleźli — k r z y ­
czy . -w ym achu jąc  rę k o m a  — a le  do  w y b o ró w  
t o ' j a  n ie  m a n i ip raw a?  O d  d z ia d a -p ra d Z ia d a  fu- 
n iilja  m o ja  tu  m ie szk a , ‘u  Z a s ie d z ia ła , a  je ra z  
to ja  n ie  je s te m  o p y w a p d k a  p o ls k a ?  A jak  m oich  
d w ó ch  sy n ó w 1 p iło  ,siję z b o ls z e w ik a m i, to  ja  w te d y  
b y te m  o b y w a te lk a  p o lsk a ,  a  te ra z  to  p ic ?  \  m o ż e  
m o jeg o  trzeciego  sy n a  n ie  w e źm iec ie  do  w o js k a ?  
Jak  n ie  o b y w ate l p o lsk i, to  n ie... Do p tac em a  p o ­
d a tk ó w  to  ja  o p 3'w a te lk a  a do  w y p o ró w  to n ie? ...

F u h k e jo n a r ju sz  w lad Z y  m ilcza ł. K iw ał d o - 
l,roduS  n ie  g ło w ą  i m ilc za ł, t o  rn ja ł  o d p o w ia d a ?

i *

R o z m a w iam  Z p e w n y m  u św ia d o m io n y m  c h ło ­
pem ! z ipod L w o w a ., 1  '  T , , 1 1  t.

—  Jak  ta m  z .w y p o ram i?  C.Zy b a r d z o  w am  
tam  n a  p ię ty  nastają ,?

— N a m ?  ( .b to p o m 7 N ie  d a d z ą  ra d y . N a s  jesst 
k u p a . P r  z eg}li.',m y a u s ir ja c k je  w y b o ry ' i to  m e  
jed n e , p rzeży liśm y  ż an d a rm ó w  i p a n ó w  Z e d w o ­
ra , p rzeży jem y  “i poLskje. N ie , n a m , ch łopom , 
n ie  d a d z ą  ra d } ... ( |

B y ło  to  w  ro k u  1923. P iłs u d s k i  b y ł  w te d y  
sa m , o sa m o tn io n y  W e  L w o w je  o rg an izo w ał s ię  
z ja z d  legionistów  z  u d z ia ł, m  P iłsu d sk ie g o . U - 
tw o rzy ł się  tez  k o m ite t  p rz y ję c ia , a b y  w s z y s tk o  
p o sz ło  .sp raw m e i g ładko . K orni , l ©cZy w iśc ie  
p ien ię d zy  a ie  m ja j ,  w ięc  p y ł  Z m u sz o n y  z eb ra ć  
je  d rogą  sk ła d ek . K iku  c z ło n k ó w  K o m ite tu  u d a ło  
s ię  w tedy  d o  p. Jartgera , a p y  le ż  z ło ży ł p ew n ą  
sum ę. n a  p rz - jęe ie  leg jon istów  |

—  K o m u ?  N a c o ?  —  o p u rzy ł s ię  wtedy p. 
J a e g c r  —  a  m n ie  co leg ion iśc i o p eh o d zą? ...

T e ra z  ten  ;pan k a n d y d u je  z  l is ty  o b o z u  m a rsz . 
P iłsu d sk ie g o . i < i

W iw at. i

sezon jes.enno-zimowy

w w i e l k i m  w y b o r z e

na ubrania męskie, palta, 
futra, płaszcze, kestjumy 
damskie i m u n d u r k i  
 studenckie-------

KOGĘ n a  iuzlm i K on in

P o l e c a :
f a b r y c z n y  s k ł a c  SUKNA

l u o v y : k  r a l s k e
L w ó w ,  u l .  R u t o w s k l e g o  7  

(naprzeciw katedry).
—  RoW  z a ł o ż e n i 1 a  <9 1 2 . —  

T e l e f o n  1 8 - 5 8

Towary doborowe. Cuny nagniższe.

M  1 .  załatwia się z przeciwnikami.
Instrukcja w yborcza dla mężów zaufania BB.

W p a d ł a  n a m  w  ręce ins trukc ja  o r g a ­
n iz acyjn o  p r o p a g a n d o w a  BB, poucza jąca ,  
jak na le ży  p r z e p r o w a d z a ć  w y b o r y  i zdo 
być  w ię k szo ść  w  p r z y s z ł y m  se jmie .  N ie ­
k t óre ,  na jba rdz ie j  soc zys te  po uc zenia  o g ł a  
s z a m y  poniże j ,  w  b rz m ie n iu  d o s ł o w n e m  :

„O B O W IĄ Z K I K O M IT E T Ó W  G M IN  
N Y C H  8 B W R " .

„ Z b i e r a ć  w ia d o m o ś c i ,  k to  z opozyc ji  
i w  jaki s p o s ó b  a g i tu je  na wsi .

N a t y c h m i a s t  do n ie ść  o  tern d o  p o s t e ­
ru n k u  policji.

Śledzić za zebr an i am i  opozyc j i  i o b ­
s tawiać  je s w o i c m i  ludźmi ,  k t ó r z y  bę dą  
mieli  o b o w ią z e k  rozbi jan ia  zebrań .

„O B O W IĄ Z K I M ĘŻÓ W  Z A U F A N IA  
B B W R ".

I )  D o m o w a  a g i ta c ja  za listą Nr.  I, 
e w e nt ua ln ie  a g i ta c ja  n a  m a ł y c h  zebran iach

wie jsk ich  . mie jskich.
2) I n f o r m o w a n i e  k o m i t e t ó w  gmirt r .ych 

o n a s t r o ja c h  wsi .
3) I n f o r m o w a n i e  kom i te tów g m i n ­

nych ,  k to  z. opozyc j i  i w  jaki  s p o s ó b  p r o ­
w ad z i  ag i tac ję  n a  wsi .

4) Us ta lan ie ,  k to  z p o ś r ó d  miejsco- 
w )  cli m ie s z k a ń c ó w  jest  m ę ż e m  zaufan ia  
opozyc j i  i czy i w  jaki s p o s ó b  p r o w a d z i  
ag i tac ję .

O  tych  a g i t a to r a c h  n a t y c h m i a s t  zawia  
d o m ić  m ie js c o w y  k o m i t e t  g m i n n y ,  a o- 
p ró c z  t e g o  s t a rać  się p r z e k o n a ć  m ę ż a  z a u ­
fan ia  opozyc ji ,  a b y  zan iecha ł  agitacj i .  
Naj!epiej g o  zastraszyć, że m oże Doje 

cliac a o  Brześcia.
5) D on os ić  n a t y c h m i a s t  k o n n y m  po 

s ł a ń c e m ,  k o m i t e t o m  g m i n n y m  — o poj a  
w ien iu  się n a  ws i  a g i t a t o r a  z opozyc j i  lub 
o  zam ie rzeni ach  u rz ąd zen ia  ze br an ia  prz ez  
o p o z y c j ę " .

O d e z w a  r z ą d u

rew olucyjnego w  Brazylji.
R IO  D L  JA N E IR O  28. p aźd z . (P a t.)  p ro w i-. 

„ o ry o z n r  ju n ta  w y d a l., o d e z w ę  w k tó re j ' z a p o ­
w ia d a  jako  k o n se k w e n c jo  zw y cięstw a  re w o lu c ji  
ro z w ią z a n ie 1 k o n g re su , i o g ło sz en ie  a m n e s tji.

O d p o w ied n jc  z a rz ą d z e n ia  wydane, b ę d ą  po  
p rzypyciu : do s to licy  p re Z y d m h t Y argasa

P o z a le m  do w s z y s tk ic h  o d d z ia łó w  w y s ła n e  
został}  r o z k a z y  p r /e - w a n ia  k ro k ó w 1 n ie p rz y ja ­
c ie lsk ich . \ \  z a k o ń c z e n iu  o d e z w a  gło.si iż ju n ­
ta  z ap e w n i ład  i p o rz ą d e k , n a le ż y ty  w y m ia r  
n p .aw ied liw o śo i. p o sz a n o w an ie  Ira k la ló w , o ra z  
jed n o ść  n a ro d o w ą . <

Aresztowanie M\\ OpmsRiej, hanu. na posłanko
oraz sekretarza chrz^ścjańsk. Zw>ązkow za w

„K u :rje ,ek  k ra k o w sk i  d o n o si, że  w* p o n ie ­
d z ia łek  a rg a n a  p o lic y jn e  w  K rak o w ie  p r z y t r z y ­
m a ły  w  a re s .d a ch  Z n an ą  lile ra tk ę  M arję  D j.now - 
sk ą  i  w ic ep rz ew o d n ic zą c ą  ję a r o-d1ow'ej O rg a n iz a -  
jejr k o p je t.  o ra z  k a n d y d a tk ę  taa p o s ła n k ę  kio se jm u . 
N ad to  p rz y tr z y m a n o  S ta n is ła w a  1 r o n ty  s e k r e ta ­
r z a  c h rz e śc ija ń sk ic h  Z w iązków  zaw ód.

P rz y tr z y m a n ie  n a s lę p ito  p o d o p n o  z  powodul 
p o d b u lr/a ja .ey d i m ów , ja k ie  p. t>y*iw!Ą H j
I-ro n t w y g ło sili n a  zejpsuńu  fp rze ilw y b o rczem  w 
lo k ah i s tro n n ic tw a  C brze.śe ijm isk iej D em . p rZ y  
td . A n d rz e ja  P o to ck iego . /

A k s ią d z  SZ ydcIski w ó d z  L n ad c c ji we L w o ­
w ie , k an d }  d u je  L w o w jc  z lis ty R e p e l  

K s ięże ! Księże! Czy ci n ic  w s ty d ?  f

2. p rzesz łości uwiezionej IHarji 
lynow skie j.

O ąre .sd o w an o j w KP;vkowie k a n d y d a tc e  Z  r a ­
m ien ia  C lm dee.ji D ynoW skjej, p isze  „G łos 
N a ro d u 1" : ' ' ( ■ ' f | 1

P . D y n o w sk a  jo st z n a n ą  d te ra lk ą ,  a u to rk ą  
p a tr io ty e /iiy c ji  k s ią ż e k  d la  m ło d /.je ży . A,.e,sztowia- 
n ie  jiąistąpiło w 2 o -lą  Rocznicę sti-ejku1 szk o ln eg o  
p o d czas k tó reg o  p. D y n o w sk a  (w yk ładała  n a  t a j ­
n y m  k u r s ie  d ia  nau czy eje li. j i |

Aresztowana, jest rodem Z iWarszawyg. córka 
powsiańca. Wnuć/ka Sypiraka, od is-zerejgii lal 'Za­
m ie sz a ła  w Krakowie. , •

Areszti<irja kajidj/datóH CsntrnEzwu.
J A S Ł O ,  28. 10. ( P A T ) .  W  d m u  w c z o ­

ra j szym a r e s z t o w a n y  zos ta ł  za w y w r o t o ­
w ą  ag i tac ję  k a n d y d a t  listy Nr .  7 Związku  
O b r o n y  P r a w a  i W o ln ośc i  L u d u  n a  o k r ę g  
N r .  46 S ta n is ł a w  Bucko z D o b r u c o w e j .
A r e s z t o w a n e g o  o d d a n o  d u  dy sp ozy c j i  p r o ­
k u r a t o r a  w  J a ś l e .

P O Z N A N ,  28. 10 ( P A T ) .  B y ły  p os e ł  
„ P i a s t a " ,  o b e c n y  k a n d y d a t  n a  se n a to r a  
z l is ty Z w ią z k u  O b r o n y  P r a w a  i W oln oś c i

Drukarze wobec zamykania drukarń.
W A R S Z A W A ,  28. 10. (teł. w ł . ) .  Z a ­

r z ą d  G ł ó w n y  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  D r u ­
k a r z y  uchwal i ł  n a s t ę p u  | ącą rezoluc ję ,  w  
s p r a w i e  zam y k a n ia  z a k ł a d ó w  drukar sk ic h ,  
w  k tó ry c h  d r u k u j ą  się p i s m a  op oz y c y jn e :  

W o b e c  p o w t a r z a j ą c y c h  się w  os tat  
n ich  czasach  f a k t ó w  z a m y k a n i a  prz ez  w ł a ­
d z e  z a k ł a d ó w  d ru k a r sk i c h ,  Z a r z ą d  Gł .  
Z w .  Z aw .  D r u k a r z y  n ie  w c h o d z ą c  w  p o ­

budk i ,  j ak icmi  się w ł a d z e  k ie ru j ą  przy  
z a m y k a n iu  d r u k a r ń ,  z w r a c a  u w a g ę  c z y n ­
n i k ó w  m ia r o d a j n y c h  i s p o łe c z e ń s tw a ,  n a  
p r z y k r e  g o s p o d a r c z e  skutk i  t ak ich z a rz ą ­
dzeń ,  k tó re  u n i e r u c h a m ia ją c  w a r s z t a t y  
pr acy ,  p o t ę g u j ą  w ś r ó d  d r u k a r z y  b e z r o b o  
cie, p o g a r s z a j ą c  tak n i ezm ie rn ie  ciężkie ich 
p o ł o ż e n i e  m a te r j a ln e  

—o —

Lu d u ,  P łoszcza jczak ,  zos t a ł  w c z o r a j  a r e s z ­
t o w a n y .

Ai esztowanla Ukraińców  
na Wołyniu.

R Ó W N E ,  28. id .  ( P A T ) ,  P o d  zarztt 
tern pr zy na leżn oś c i  d o  UOWi a re s z to w a n i  
zostal i  w  R ó w n e m : O s t a p c z u k  A d a m ,  b. 
cz ło nek  w y d z ia łu  po w . ,  D r o z d o w s k i  A le ­
k s a n d e r ,  b.  p o s e ł  i Ni ewińsk i ,  b.  pose ł .

Z a  pr z y n a le ż n o ść  d o  U O W  i sa b o t a ż  
a r e s z t o w a n o  n a  te r e n ie  g m i n y  a le k s a n d r y j  
skiej  wf p o w .  r ó w n e ń s k i m  18 o só b .

. o wód;: na Śląsku
n i e m i e c k i m

B E R L IN . 28. pażcD. (P a t.)  W sk u te k  siln y ch  
llcsS dPów  o p ie  n je m ie c k je  jsrowm yje. g ó rn o ś lą s ­
k ie  ,-,av Sfcdzoue Zo,s!fttv p o w o d / i  i. k tó ra  ro z m ia ­
r a m i  dorów nu je , powdeitei Z r  1903.

O d ra  v b ieg u  śj.odkow ym  z a g ra ż a  sz c z e g ó ln ie  
o k o lico m  G łogow a. Ju z  w ik-jlku m ie jsco w o śc iiich  
zn isZ c zo iie  zoslat;, e a tk o w ic je  z b io ry  i z a s te -  
w y . E a la  przy^cą-U d o sięg ła  Jtacib o rZ ,,.

R u rz e  ..nieżne, jia n u jąc e  w  g ó rac li. u ti 'u d n ia -  
ją  d z ia ła ln o ść  ra tu n k o w ą . N ie k tó re  s ą  o d -
c ie le  od  s u ą je ’ ; u ts itu ją  n a w ią z a ć  ląoZ ność 
j irzy  jiom oc}’ d z w o n ó w  k o śc ie ln y ch . iM iętlzy in ­
n y m i p o d n  y ly  z o s ta ł to r  ko le jow y  n u  lin ji  W ro c ­
ła w  —  R erljn - N a  p o lac h  ■woda o p a lita  liczne s tu ­
p y  lin ii e le k try c z n y ch , p rz e ry w a ją c  p rz e w o d n ik i  
w s o k ie g o  n ap ięc ia  o ra z  pofąejZenia ■telegrahcz;- 
n e  i te lefon iczne.

R ów nież  W is ła  w  g ó rn y m  liegu! w ezb ra ła , n a  
r u d e  je d n a k  n ie m a  lu e b c ź p ie c z c ń s tw a  jwylęwm

Rz.eka O d iu  gi-oZi ró w n ie ż  (wylewem . W e  
w szy s tk ic h  Z ^ ro ż u n y c J i  jm n k la e li sja i-ostow ie  
c zu w a ją  n u l  a k c ją  j,c zp ic cz eń s tw a-

Dezerterzy z arm ji 
sowieckiej,

W \ R S /  SW A 28. p a ź d z ie rn ik a , (lei. wl , /  
W iln a  d o n o sz ą : W  nocy n a  25. b . jn . w e  wjs] 
Jy o ro lenka  n a  odcinku , p a n ic z n y m  AliedniowiCc 
Ż piegto n a  te re n  p o lsk i 1  ‘żotnierZw izc straży 
g ra n ic z n e j so w ieck ie j. f  ■ 1

P o w o d em  ucieczl i f j f j a  sjw aw a  [>rZepus/,cze- 
n ta  p r ze z  g ra n ic ę  w łcśc in p , k tó r z y  p rz e d o s ta li  
(Się n a  te re n  p o lsk i. Zpiilg tym  ż o łn ie rz o m  g ro -  
jziła teu  to  k a ra  śm ie rc i ■ 1 ,

K .U W A W 1 B U N T  NA 1 '0  li MO Z IR.

T O S lt) .  28. paźd z . (P a t.)  W ed le  n te j jo tw ie i-  
d z o n y ch  d o ty c h c z a s  w ia d o m o śc i. Z i m n i ov a n e  
s z c z a p y  n a  w y sp ie  E o rm o z ie  z a m o rd o w a ły  190 
.Tapoeńzyków , vv te j U(jZj,ie 2 0  u iezm ów  sz k o l-  
r tsc ii. ■ ( (

i{ \B (tN K O W  V NAP \I> UANDYCSJ.

M A R S \I ,D ,  28. p a źd z . (P a t.)  N a  d ro d z e  w' 
o k o lic y  M ur,syiji, zjun .t.skow am  b a n d y c i Z-aak.ko- 
jw ali sa m o c h ó d  G m Ą i I- io n a jsc . W io zą cy  p ie n ią d z e  
1 z ra j,o w ali 50.000 tj-anków , p u c z e m  izbiegh.

B  \N K T E R  — Z A K Ł A D N IK IE M  B A N D Y T Ó W .
N O W A  JO R K . 28. p aźd z . ^INąt.) W  m ie js c o ­

w o śc i G atw d (Illin o is)  z n ik n ą ! od  so p o ty  tZmmy 
m ie jsc o w y  p a n k ;e r  m iljó n e r  Yoc.uin. 3 ln ‘sZ-  
iczają  tul, (ze z n a jd u je  |Się o n  jw n ie w o li u  (tiirhdlytów 
z  (b ic a g o . Ż ona j^snrityera o t r z y m a ła  lis to  do-1 
m agjający  s tę  wy.soliiego o k u p u . t l

K VI’A ST R O FA  W  K O P A L N I. 1

OKLAHOMA C IT Y . 28. p aźd z . (P a t.)  W k o ­
p a ln i w  W 'e s ic y  w sk u te k  w yyu& ha, 20 g ó rn ik ó w  
zo sta ło  Z asy p an y ch . J e d e n  z  t ń '’h  poniO.y iśm icrć.

— o—

Katastrofalne ulewy w Turcji.
70 trupów, 1.500 osób bez dachu nad g łow ą.

AN K:\UA. 28. p a ź d z  (P a t.)  W o k o licach  Iz -  
n i ir  s p a d ły  g w a łto w n e  desz.cZe, pi-zyc.zcin sz:dat 
m irag an . k tó ry  z p u rz c !  c a łk o w ic ie  387 dom owa 
32 o so b y  zo sla to  Z .ibim , 11 z;ig inęto . W ezlw ana 
w o d a  z n is z c z y ła  w ie le  m o s tó w  k o le jo w y ch , 
sp o w o ilo w ału  p r ^ y w ę  w k o m u n ik a c ji  '  i 

S T A M B Ó L .. 28. jjaźdz. ( lu d .)  \V e d łu s  o s ta -  
tn icli w iadom ości, sp o w o d o w an a  przeZ  g w a łto ­

w n e  u lew y  p o w ó d ź  w  S m y rn ie  i o k o licach  n a  
l,ie ra  c h a , : ik tc m  lc d a s tro t}

Z aw aliło  s ię  k jik a se t do m ó w ' a z p o d  jgTuiZov 
w y d o p y to  d o ty ch c za s  ż  g ó rą  70 tru p ó w . O kolę 
150 Oosób jest b ez  d a c h u  n a d  g ło w ą . IV m ieśc ił 
d a je  s ię  o d czu w ać  p ra k  iwody d o  p ic ia  < a łe  m i t  
s to  p o g rą żo n e  jest w  c ie m n o śc ia ch . B ra k u je  ró  
wyiicz eh lep a  (
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„ b  sp ie i m o ż e  M i k :  w  v  i r z i e i i i ,

n i ż  p a i r z e ć  ta  t o  c o ,  s i c  w  P o l s c e  d z ie i  e ” .
T o v / .  J. K v / a p ń s k '  s k a k a n y  n a  r a k  tw ie rd z y .

Prowokatorska rola B. S.
Przodow nik! który uczestniczył w poskedze-

nidch B, B. S.
P ro ces  b. po s ła  tow.  Jana  K w ap m  

s k i t g o ,  dz ies ięc io le tn iego  ka torzn ika  za 
s p r a w g  polska ,  w y w o ł a ł  n i ezw y k łe  z a  
i n te r e so w ani e  w  c a ły m  kra ju ,  a w y r o k  w y  
w a r ł  wp ro s i  p io ru nu ją ce  wr ażenie .

P r z e b i e g  t e g o  p rocesu  p o d a l i ś m y  juz 
w  w c z o ra js z y m  nu m erz e .  Poniże j  p r / y t a -  
r / . amj  jeszcze kilka ch a ra k t e ry s ty cz n y c h  
s z c z e g ó ł ó w  ze w z g l ę d u  na  jakość  świad  
koto,  na k t ó n  cli zeznaniach o p a r t o  w y ­
rok.

W  p o s t ę p o w a n i u  d o w o d o w e m  jako 
jrierwsz.y św ia d e k  zeznawał  pow o ła ń }  
przez  akl o sk arżen ia  k o m is a rz  policji  h e i u .

Św iadek  o p o w ia d a ,  ż.c na z g r o m a d z ę  
nic w D o m u  R obotn ic /}  m p t / . y l n ł o  300 
do  600 osób .  W  większośc i  byli to  m ę ż ­
czyźni.  W ie c  t r w a ł  o k o ł o  god z in y ,  s Na  
s t ró j  b y ł  podn ie c o n y .  O s k a r ż o n y  m ó w i ł  
o p o ło żeni u  g o s p o d a r c z e m  w  kra ju ,  p o d ­
kreśl i ł ,  że i zad t n v o n : p ieniądze ,  że Bel 
w e d e r  m a  50 au t  do  dyspozyc j i  zaś Bank 
Polski  16 au t ,  żc w y d a j e  się d u ż o  p i en ię ­
dzy  na  kosz ty  ad m in is t r acy jn e ,  że k o s / t y  
w y ja z d u  p r e m i e r a  Świ t a l sk iego  zagran icę  
w y n o s i ł y  23.000 d.  Po dc zas  , g d \  rząd 
w y d a je  p i en i ad /c .  w  kra ju  panu je  nędza,  
a robo tn icy  pu c h n ą  z. g ł o d u .  O s k a r ż o n y  
do w o d z i ł  rówTiicż, że należ' ,  l / ą d  u i y nić.

Św iadek, który „m e  
pam ięta".

Na zapytan ie  ob ro i ic y^ achy oka ta  Be- 
rehsona ,  czy św ia dek  w czasie badan ia  
u p r o k u r a t o r a  w s p o m i n a ł ,  że „ o s k a r ż o ­
n y  mówuł o r ew ol uc j i " ,  śwuadek walia-  
j ąco o d p o w i a d a ,  że ,,nie p a m i ę t a " .

W o b e c  t e g o  adw ok a t  Be re ns on  prosi  
Sąd  o s twuerd /en ie ,  iż św iad ek  w czasie 
ś l edz twa nic nie m ó w i ł  o rewoluc ji .

W  og n iu  k r z y ż o w y c h  py ta ń  obr ońc ów 
o k a z a ł o  się, żc o większośc i  rzeczy,  o 
k tó ryc h  św iadek  m ó w i ł  na sp ra w ie ,  w  
ś ledz twie  nie wcspominal.

N as tę pn ie  ś w ia d k o w i  zada je  .-,/ereg py 
łan o sk a r ż o n y  tow .  K w apinski.

T o w .  K wa pi ńsk i :  P a n  pa m ię ta ,  że ten 
w iec  mia ł  się o d b y ć  na ry n k u  ?

Ś w i a d e k :  T ak .
Towc Kwapińsk i  :■ C z y  p a m ię ta  pan,  

że to ja zażada łe in ,  b y  wiec o d b y ł  się 
na s a l i v

Sw._ T ak .
T o w .  K w a m n s k i :  C z y  pa m ię ta  pan,  

że m ó w i ł e m ,  że zam ach  s ta nu  m o ż e  p o ­
c i ągnąć  za s o b ą  w o j n ę  d o m o w u  ?* '

S t o . ; T ak .
T o w .  K w a p in s k i :  Żc :a p ew n ia łe m  r o ­

b ot n ik ó w ,  iż m u s i m y  w y t r w a ć  na s t raży  
o b r o n y  kons ty tuc j i  ?

S w . : T a k .
T o w .  K w a p iń sk i :  Że u t r z y m a m e  kon  

s ty tm  ji w zm acn ia  P. P.  S. ? !
Sto : Nic p a n n ę t a m .
Tovy. Kwapińsk i  Czy  p am ię ta  pan,  

że g d y  pa n  m ó w i ł  o rozwiązaniu  wiecu,  
ja p o w i e d z i a ł e m  nie p o t r , e b u j e  pan  w i e ­
cu i o /w ią z y w a ć ,  bo  jest  skończony.

Św iadek  w a h a  się, p o t e m  o d p o w i a d a  
„ t a k "  i d o d a j e :

P a n  jeszcze coś p r z e d t e m  m ów i ł
Towu Kwapińsk i  Czy  pa m ię t a  pan,  

że k iedy  p a n  s zedł  b l a d y  i ‘/ d e n e r w o w a n y  
d o  sali z policją,  r o n i ł e m  w y m ó w k i  po 
co pan przy szed ł ,  bo ja n e r w y  sobie  z r y ­
w a m ,  b> u t r z y m a ć  robotn ików w  s p o ­
koju.

Sto. :  T ak ,  coś  pan m ó w i ł  t ak ie go .
T o w .  K w a p i ń s k i : (V v  r o z m o w a  moja  

z p a n e m  b y ła  s p o k o j n a  ?
Sw : T ak .
T o w .  Kw ap ins k i -  Cz y  p am ię ta  pan,

że na kupi e  kamieni  j akaś  d / ie w e z y n a
krzycza ła  : roz bro ić  policp, !

Sw. :  Krzycza ło  kdka  osób .
T o w  Kwmpmski:  Czy  ś w i a d e k  p a ­

mięta.  że ja k r z y k n ą łe m  d o  tej k o b ie ty :  
Milczeć!  T e g o  robić nie w o l n o !

S w .  y -  w ' a h a j ą c o :  N i e  p r / y p o m m n n ł
sobie .

Towr. Kwmpiński:  Pan  widz ia ł ,  kto
krzycza ł ,  bo s ta ł  pan  ob ok  mnie.

Sw. :  Z d a je  się, że ja t am nie byłem,.  
T o  eh v b a  k to inny.

P o  p ó ł g o d z i n n e j  p r / e rw ue  w czasie 
k tóre j  p r o k u r a t o r  po zwo l i ł  o s k a r ż o n e m u  
r o z m a w ia ć  z żo ną  — ze znaw ał  św ia d e k  
p r z o d o w n i k  P.  P.  Jul jan Piasecki .

Swńadek opisu ją c  wiec  p o dno s i ,  że o- 
s k a r ż o n y  k r y t y k o w a ł  m a r s z  P i ł su dsk ie  
g o  i s y s t e m  rządzenia  ( i d y  p a d ł o  has ło ,  
że wszys cy  m u s z ą  w y s t ą p ić  na ulicę a 
w ło ś c ia n ie  m usz ą  w y r u s z y ć  d o  miast  i 
t a m  urządz ić  m a i m c s ta c ję  a n y  zmusić 
rząd  d o  us tąp ien ia  choćby  to m ia ło  n a w e t  
w y w o ł a ć  w’ojnę  d o m o u  ą, ktoś  w tern 
mie jscu z a w o ł a ł : „K to  chce re w o lu c j i "  ? 
W t c a y  pod n io s ł y  się okrzyki  i z rob i ło  
się zamieszanie ,  p o r z e m  wiec  r o z w ią z a ­
no.

N a  py tan ie  pr /owodinczącc-go  zeznaje 
św iade k ,  że o s k a r ż o n y  w s p o m i n a ł  o p o ­
parciu  ze s t r o n y  ro b o t n i k ó w  angie l sku  h 
i f rancuskich ,  p r zy  k t ó r y c h  p o m o c y  ro 
bo tnicy po l scy  m u s z ą  oba l ić  r / ą d  marsz .  
P i ł su d sk ie g o .

P o d  koniec  zeznań św ia dka  w y w i ą ­
zała się d y s k u s ja  na t e m a t  przyna leżnośc i  
p a r ty jn e j  świ adków  oska rżenia .  Z zeznań

Św iadek  J a d w i g a  W ą s ó w  na s ł ysz a ł a  
takie słowm wy pow iedz iane  jarze/, o s k a r ż o ­
n e g o :  k z ą d  źle rządzi  A jak sobie  nie 
d a m y  z m m  radv ,  r o bo tn ic y  m u s / a  z robić 
w o j n ę  d o m o w ą .  Św iadek  k a te go ryc zni e  
s tw ie rdz a ,  że os k a rżo n y  tak  pow ie dz ia ł .  
P r z y p o m i n a  sob ie  dalej ,  że Kwapińsk i  m ó ­
w i 1 o tern,  że rzad  da l  8 milj .  zł. na f rak  
cję.

Z kolei  o b r o n a  zada je  py tan ia  w  kie­
ru nk u  usta len ia  pr zesz łośc i  pa r ty jne j  
św ia dka ,  s t o su ją c  z resz tą  ta k ą  s a m ą  t a k ­
tykę od n o śn ie  k a ż d e g o  świa dka .  O ka zuj e  
się, że W ą s ó w n a  przez  d w a  lata p r a c o w a ­
ła w  TlJR-e .  W y s t ą p i w s z y  w  l i s topadz ie  
1929 z. T U R - a  chodzi ła  na  zebran ia  f rak­
cji rew olu cy jne j .  Nie dla m n ie  b y ł a  pa r t ja  
C. K. W.  — ośwuadcza ś w ia d e k  — w i ę ­
cej p o d o b a ł a  m się f rakcja.

Św iadek  Józ ef  Anysz. s ł y sza ł  jak o 
s k a r ż o n y  n a w o ł y w a ł  z e b r a n y c h  d o  s t re j  
kii a p o t e m  d o  rewolucj i .  W ię ce j  m o m e n ­
tó w  me  pa m ię t a

Na s k u t e k  z a d a w a n y c h  py ta ń  p r z y p o ­
mina sobie ,  żc o s k a r ż o n y  g w a ł t o w n i e  w y ­
s tę py  w a ł  przeciw rządowa i że m ó w i ł  o 
jak imś  p i ą ty m ,  ale nie p a m ię t a  o jakim 
mies iącu mów rił.

N a  zapyta n ie  o b r o n y  zezna je  dalej ,  
że był członk iem  frakcji rew olucyjnej i 
w ystąp ił z niej przed 8 m iesiącam i.

Św ia dek  Za g a je w sk i ,  u r zędn ik  s a m o ­
r ząd o w a  s t w i e r t b a ,  żc Kwapińsk i  k ry tv-

Z. o b roń cow  i>icrws/v zabra ł  g ło s  
adw Rudziński .  Na w stę pie po dk re ś l i ł  011 
rozbieżność  zeznań ś w i a d k ó w  co d o  r o /  
mai tycl i  p u n k t ó w  oska i  .enia. Z eznan ia  
t r , e c h  g ł ó w n y c h  ś w i a d k ó w  nie m ó w i ą  nic 
p e w n e g o ,  luna g n i p a  świ adków  wc a le  nie 
t w ie r d / i ,  j a k o b y  o s k a r ż o n y  w z y w a ł  do  
b e z p o ś re d n ie j  akcji.  N a j g o i / e j  p r z e d s t a ­
wia ła  ;ię, zd ani em  ob ro ń c y ,  zeznania  tych 
śwuadków,  którzy nie b \ i i  badani  b e z p o ­
ś r e d n io  p o  wiecu  w  g r u d n iu ,  ale d o p i e r o  
w e  w rz e śn iu  b. r. D / i e ń  5 g r u d n i a ,  w e ­
d ł u g  zeznań  ś w i a d k ó w ,  by ł  w yz n a c z o n y  
jako  dzień  ro  poczęcia akcji.  — P a m ię t a ć  
t rzeba ,  że b \ ł  to dz ień rozpoczęc ia  sesj i  
s e j m o w e j ,  a w w c /e snem  żą d a n ie m  lewicy,  
w y r a ż o n e m  przez  marsz .  D a s z y ń s k ie g o  
w o b e c  Pa n a  P r e z y d e n t a  R pitej .  b v ł o  
us tąp ien ie  rz ądu  a lb o  rozwią auie S e jm u.  
Jak  więc p a r t  jaj, a z nią i os k a rżo n y ,  rno 
gli głos ić  w o j n ę  domową,  na w y p a d e k  
ro związan ia  S e jm u ,  s k o ro  to  b y ło  ich 
w ła sn em  ż ą d a n i e m  ?

Nas t ępn ie  o b r o ń c a  c h a r a k t e ry z u j e  o- 
s k a r ż o n e g o  jako  j e d n e g o  z n a jw yb i tn ie j  
szych c / ł o n k o w  part j i ,  K w a p i ń s k i e g o  na  
żyw a „pa t r jo t ą ,  socjal is tą ,  pańs tw ow 'c em

Piase ck iego ,  k tó ry  po s i ada ł  w  tej  sp ra w ie  
d o k ł a d n e  w ia d o m o śc i  wyn ika ,  że świad  
kowue' oskarżenia są zw olennikam i frak­
cji rew olucyjnej P. P . S. lub Strzelca, ż a ­
den  je d n a k  z nich nie f ig ur u je  na liście 
p a r t \ j n e j  frakcji .

’ Pr ze w o d n ic z ą cy  zapy tu j e  świadka ,  ja 
ką pr zy n a le żn o ść  p a r ty jn ą  mają  świad  
kow ie o b r o n y ,  na co św ia d ek  wyjaśn ia  
że na leżą  oni do  P P S.

O b r o ń c a  B erenson  p o  kilku pytan iach  
s tw ie rd za ,  żc św iadek  p rz o d o w n i k  policji 
Piasecki  b r a l  udział w  posiedzen iacli 
„frakcji rew olu c." , m im o, że byl pr zo  
dowm ikiem  policji.

Św ia dek  p rz o d o w n i k  P  P.  Lipiusk, ,  
p r / c d s t a w i a  p r z e b ie g  wiecu ,  p r z y  k t ó r e ­
g o  końcu w yr az i ł  się os k a rż o n y ,  że o- 
becny  r / ą d  d y k t a t u r y B r w o n i  pien iądze  p u ­
bliczne i raz. t r zeba  z. n im skończyć.  S ta ­
nie się to  dn ia  5 g r u d n i a  N a p r z ó d  należy 
p rz e p r o w a d z i ć  ag i tac ję ,  a b y  p o t e m  dać 
h a s ło  w y s t ą p ie n ia  z b r o j n e g o  przec iw r /ą  
down.

k ow a l  g o s p o d a r k ę  p a ń s t w o w ą ,  m ó w i ł  o 
m a r n o w a n i u  p ien iędzy  publ icznych ,  o 
p r z e t a r g u  na  po dk ła dy  kole j owe,  przy-  
c / e m  d a ł  do  z rozumien ia ,  że b y ł a  to  ja ­
kaś  kom b in a c j a  ale bliżej t e g o  nie w y j a ­
śnił .  W y r a z i ć  się mia ł ,  że chcą / .gnębić 
lud pracujący i żc r / ą d  w y a s y g n o w a ł  
.8 milj.  p .  dla frakcji  reyyol. Róyynież 
yy/.ywai oskarżony  d o  masoyyyeh wys tą -  
pień przeciw'  rząd owi  i do  ur ządzenia  
p o c h o d u ,  k t ó r y b y  d a ł  d o  z rozumi en ia ,  że 
nie je s t e ś m y  zadowoleni .  Kwapinsk:  mia ł  
poyyiedz.ieć, że chwyci li  .się k o r y ta  od 
k t ó r e g o  t r zeba  ich odp ędz ić

O s k a r ż o n y  yy tent  mie jsc u  s tw ie rdza ,  
żc n i g d y  m e  użył  s ło w a  „ k o r y t o " .

Św ia dek  jes t  p r e z e s e m  k oł a  B. B
Św ia dek  Wilczyński ,  u r z ę d n ik  p r y w a ­

tn y  zezna je,  że w  k u lm i n a c y j n y m  punkcie  
p r z e m ó w i e n i a  w y ra z i ł  się. o s k a rż o n y ,  że 
r z ą d  o b e c n y  zmierza  d o  t e g o ,  a b y  s t w o ­
rzyć  s o b i e  ż a n d a r m e r i ę .  W y d a ł  on  8 milj.  
zł. n a  BBS, k tó ry  m a  być  tą  ż a n d a r m e r j ą  
Z  t e g o  powmdu r o bot n i cy  m uszą  się p r z y ­
g o t o w a ć  do  g e n e r a l n e g o  s t r a jk u  yv dniu 
5 g r u d n i a .  Będzie to  w a lk a  przeciyy r / ą  
dowi .

: Św ia de k  wyjaśn ia ,  ze od r. 1905 by ł  
yy P.  P.  S„  w  r. 1926 wys tąp i !  i zos ta ł  
s e k r e t a r z e m  frakcj i  ale p o t e m  w ys tą p i ł  
bo  nie p ła c o n o  m u  umóyy ion ego  w y n a ­
g ro d z e n ia  200 rt. miesięcznic.

yy k a / d y m  ca lu" .  Je s t i o  cz łowiek mocny,  
k t ó r e g o  c ie rpienia  nie z ł a m a ł y .  Polsce 
n iepodl eg ł e j

p o św ięc ił ca łe  sw e  życie.
Na zakonc/cMiie o b r o ń c a  u w ka / t i j c ,  że 

P a l t  ja Socjal is tyczna  zaw sze  s ta ła  na s ta ­
no w is k u  pańs1yyoyvem i ew ol ucyj nym .  
P od kr eś l ić  należy,  vo y\ p i /emóyy toniach 
o b u  obrońcóyy ten  m o m e n t  zaznaczony 
b y ł  najsilniej .  P r z e m ó w i e n i e  s w o j e  adyv. 
Rudz ińsk i  zakończył  n a s t r o j o w y m  listę 
p c m  o tern,  żc ma nadz ie ję ,  ii  dziecko 
o s k a r ż o n e g o  gdy dorośn ie ,  m e  bę dz i e  po 
t r /e b o y y a ło  odczuyyać k r z y w d y ,  w y r / ą d / o -  
noj w y r o k i e m  z a p a d ły m  na  ojca.

D r u g i  ob roń ca  a d w .  Be re ns on  przed  
s ta wi a  t r a g e d j ę  Kyyapińskiego,  k t ó r y  jes t  
s ą d z o n y  przez, sąd  polski  yv pobl iżu  Bę­
dz ina,  gdz ie przez carskich s ł u g u s ó w  był  
s t o r tur ow  any .  Anal izuje dalej  zeznania  
swiadkóyy osk arżenia  i nazywa  je c/cunś 
/ .upchnę  op eretk ow em . P r z y k ł a d e m  te g o  
są  zeznania świ adków  o 8 mi l jonach.  
J e d e n  ze ś w i a d k ó w  móyyił,  że tych 8 rni- 
i jo no w,  w e d ł u g  słoyy K w a p m s k i e g o ,  b y ­
ł o  p r z e z n a c / o n o e  na br oń  dla Francji .

I nny  ś w ia d e k  móyyił,  że 8 m i l jo n o w  nua  
ł o  pó jś ć  na u tw o r z e n ie  ż a n d a r m e r j i  B.
B. T a k  s a m o  opere tkoyyo zeznayyali św ia d  
koyyiC o rewoluc j i  i s t r a jk u  g e n e r a l n y m .

Je d e n  np.  ze śyyiadkóyy móyyił,  że 
Kyyapmski w z y w a ł  d o  wojny .  domoyyejy.a-  
le wyjaśn ić ,  co to  jes t  w o jn a  d o m o w a ,  
nie pot ra fi ł .  Z dani om  o b r o ń c y  ś w i a d k o ­
wie  zeznayyali yy ten s p o s ó b  m e  ze złej  
wol i ,  a le  dla b r a k u  z rozumienia  i z po- 
w o d u  n is k iego  p o z i o m u  u m y s ł o w e g o .  O- 
b r o ń c a  styyierdza o g r o m n ą  przcryyę yy po- 
s tępoyyaniu S k o r o  d o p u s z c z o n o  się tak 
wie lkiej  zb rodn i ,  tp poyyinna ona  by ła  
być  śc igana  na lyc iimiast ,  a ty m c z a se m  
z b ro d n ia  po z o s t a ła  yy ukryciu.  Akta  s p a ­
ły od  g r u d n i a  1629 d o  w rześn ia  b. r.

N a  ż a k o m  zenie zabie ra  g ł o s  o s k a r ż o ­
ny,  k t ó r y  zaznacza,  żc na leży  d o  ludzi  nie- 
o d s te p u ją e y c h  od swmicli p i z e k o n a n ,  ani 
nie chronią cyc h  się pr z e d  k o n s e k w e n c j a ­
mi.  Os karżo ny  p o ru s z a  ca ły  s z e r e g  za 
g a d m e n ,  do ty czących  j e g o  t r a g e d j i  życ io­
w e j  i kończy  s ł o w a m i : „Ja m o g ę  w rócić  
do M ysło w ic . Lepiej m oże siedzieć w w ię  
zieniu, n iż patrz.ee na to , co się dzieje w 
P o lsce" .

Wyrok.
Tow. Kw apiński pozo­

staje w  w ięzien iu .
S O S N O W I E C  28. 10. ( P A T ) .  Ro z­

p r a w a  przec iw ko  b. p o s ł ow i  Piotroyyi C h a  
ł u p c e  vel J a n o w i  K w a p iń s k ie m n  zakoń 
czyta się o k o ł o  g o d z in y  2-giej  yv nocy,  
Sa d  og ło s i ł  w y r o k  ;

skazujący b. p osła  K w apińskiego na 
jeden rok twuerazy oraz zapłacenie  

w szelk ich  kosztów

zyyiązanych z rózprayyą.  Na pocze t  tej ka 
r y  zal iczono o s k a r ż o n e m u  t y m c z a s o w y  a 
reszt  od  dnia 4 paźdz i e rn ik a  do  dnia 
o g ło s z e n ia  yyyroku.  W  uzasa dn ie n i u  yvy 
roku  p r z e w o d n ic z ąc y  t r y b i m a ł u  p o d n ió s ł  
że Sąd

i

oparł się  na zeznaniach kilku fun 
kcjonarjuszów  policji

i śyyuadków dow^odowycli ,  n a to m ia s t  nie 
d a ł  Wiary śyyiadkom ochvodoyyym, g d y ż  
w  większośc i  śyyiadkowie ci są toyyarzy 
szant  i p a r t y j n y m i  o s k a r ż o n e g o  w z g lę d n ie  
j e g o  s y m p a t y k a m i .  Sa d  uzna ł ,  że prze  
móyvieme b. p o s ł a  K w a p i ń s k i e g o  w y g ł o ­
szone  na  w ie cu  w  O lk u szu  zayvieraio wsze l 
kie z n a m io n a  przestęps tyya przeyr idz iane  
g o  yv a r t y k u l e  129 P u n k t  1 w  związku  z 
a r t .  100 część 3 k o d e k s u  k a r n e g o .

P r z y  w y m i a r z e  k a r y  s ą d  wzią ł  p o d  
u w a g ę  jako  okol iczność  obc iąża jącą ,  że 
o s k a r ż o n y  ' j ako  ó w c z e s n y  p o s e ł  d o  sej 
m u  m ia ł  sz c z e g ó ln y  p o s łu c h ,  że jes t  czło 
w ie k ie m  in te l igen tnym ,  że  pos i ada  d u ż e  
d o ś w ia d c z e n ie  życ io w e  i że s t o p ie ń  in 
tc l igenej i  j e g o  s łu ch aczy  m u s ia ł  być  ni,  
s k I. Dale j  iaico okol iczność  ł a g o d z ą c a  sad  
w z ią ł  p o d  u w a g ę  p rze sz ło ść  o s k a r ż o n e g o ,  
k t ó r y  b ę d ą c  w  p r z e d w o j e n n y c h  jeszcze  
czasach  cz łonkie m P.  P.  S. p o ł o ż y ł  nie 
po ś le d n ie  z a s ł u g 1 dla s p r a w y  polsk ie j .  —■ 
W r e s z c ie  są d  wz ią ł  p o d  u w a g ę  p e w n e  
zac i e t rzewienie  p a r t y j n e  i d l a t e g o  zas to  
sow awsz . y  a r t y k u ł  53 k o d e k s u  k a r n e g o  
w y m i e r z y ł  o s k a r ż o n e m u  najniższą  karę  
p r z e w id z ia n ą  w  ustawue i skaza ł  g o  na je 
d e n  rok  t w ie rdzy .

N a  wni osek  p r o k u i a t o r a  są d  > 

utrzym ał d o tych czasow y  środek za 
p o b ieg a w szy  t. j. areszt.

O b r o n a  zapow iedz ia ła  zg łoszenie  upe
lacji

S.\ MOćJlOb SPAD! n o  KZKKl.
W iL N O . 2S pażd z . (P a t.)  O n eg d a i w ie cz o rem  

sa m o c h ó d  c ięża ró w }  p ro w a d zo m  p r / .e z  w ła śc i­
c ie la  lózcfa  k a r m a ż ę n a  z  D o m a n ie w a  sp a d i w 
p o b h ż u  \ \ s |  Szeres/.ew  sz c zy z n a  ? m o s tu  do  r z e ­
ki. S zo fe r 0 ]-aZ 7 p asaże ró w  o d n io s ło  c ię ż k ie  
ran y . P o w o d em  k a ta s tro fy  jjv to  zep su c ie  się  k ie ­
ro w n ic y .

nowy obroncow.

Bebesowcy w  roli św iadków  oskarżenia.
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|  NADESŁANE |
(Za t t  rubryką  R edakcja nie adpowlada).

DR. M E D .

WACŁAW SEEDL
Lw ów , ul. K o c h a n o w sk ie go  H

Na l e w o :  P r / e m o w a  księdza  nad  m a s o w y m  g r o b e m .  Na  p r a w o :  G o i n i c y  sk m d a ją  . t r u m n y  ze zw ło k a m i  sw ych zabi tych
t o w a r z y s z y  d o  m a s o w e g o  gro bu ,

pow rócił i przyjmuje od godzmy 4—6 
poDołuduiu.

DIATERMJM HYDROTERAPIA

Pracownicy państwowi -- a wphon). ' i n o !  W  ino!
Głosy ortodoksów żydow skich  dla sanacji za... zniżkę

cła od w ina.
Sanac ja  p o s t a n o w i ł a  s t e r r o r y z o w a ć  

p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  i zmus ić ich 
do  g l o s o w a n i a  na listę B B. W ś r ó d  „ m e  
t o d ‘‘, w ty m  celu s t o s o w a n y c h ,  j ed ną  z 
na jpe r f idn ie j s zych  jes t  żądanie ,  a b y  funk 
c jona r jus ze  pańs twow i . . .  g ło s o w a l i  jaw 
n ie !  Kto  me będzie  g ł o s o w a ł  jawnie ,  to 
jes t  nie będz ie,  p r zy ch o d ząc  do  lokalu 
w y b o r c z e g o ,  t r z y m a ł  kar tk i  w yborcze j  
tak ,  a b y  w szy sc y  widziel i  cyf rę  na niej 
wypi saną ,  zos tan ie  p o s ą d z o n y ,  ż.e g ło s u j e  
na opozyc ję .  W p r a w d z i e  u ś w i a d o m i o n y  
ob y w a t e l  wde, że za zastrzeżon e k on sty ­
tucją g ło so w a n ie  tajne żad na  w ład za ,  p o ­
ś r e d n io  czy b e z p o śr e d n io  p r z e ł o ż o n a  nie 
może w y s tą p ić  p rzec iw  n ie m u  — a le  sa 
nac ja liczy n a  n i e u ś w i a d o m i o n y c h ,  na 
tchó rz l iwych ,  n a  maluczkich  d u c h e m ,  na  
n ie ro zu m ie j ący ch  się na n iczem i n iezda 
jącycn  z n iczego s p r a w y .  — T y c h  chce 
zast raszyć ,  s t e r r o r y z o w a ć  na rzuc ani em  p o ­
s tu la tu  g ł o s o w a n i a  j a w n e g o ,  w  tyc h  chce 
w m ó w ić ,  że m o ż e  się im s tać  „coś  n iedo  
b r e g o “ , jeśli w myśl  o r dy nac j i  w y b o r ­
czej,  w  myśl  zaprzysiężonej przez w sz y s t­
kich dzierżycieli w ład zy , konstytucji b ę d ą  
g ło so w a l i  tajnie w e d ł u g  sumienia .

Że to  się sanacj i  me  ueia — to  pew ne .  
P r a c o w n i c y  p a ń s t w o w i  — tak u ś w i a d o  
mietli po li tycznie  jak i n i e u ś w i a d o m i e m  
— wiedzą  do b rze ,  co im da ła  sanacja 
przez  cztery z g ó r ą  lata sw yc h  s ł a w e t  
nych r z ą d ó w .  O t o  uk aza ł  się n u m e r  15-ty 
„Życia  U r z ę d n i c z e g o " ,  o r g a n u  S t o w a r z y ­
szenia U r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h ,  k tó ry  
na nacze lnem mie jscu zajął  się j e d n y m  z. 
w y w i a d ó w  p. P i ł s u d s k i e g o  Au to r  wręcz  
ośw iadcza ,  że tw ierdzen ia  p r e m j e r a  o 
„ m a s z e r o w a n i u  z. g a ż a m i  naprzód*'  nie 
o d p o w i a d a j ą  rzeczywistości  U d o w a d n i a

I Czy przekonałeś swego I  
s ą s i a d a ,  ie  popieranie |j 
pism a robotniczego leży |fj 
w jego w łasnym  In teresie? p

I on,  że w s to su n k u  do  roku  1925 a więc 
do  ok re su  przed  p r z e w r o t e m  m a j o w y m ,  

j pensje nie p o d w y ższy ły  się w  istocie  
' lecz o o n iży ły .

Dla  p r z y k ł a d u  pod a je  au to r ,  że ok o ło  
130.000 u r z ę d n ik ó w  w g r u p a c h  od XII 
do  VIII po b ie ra  miesięcznic od  174 do  
294 z ło tych,  W  g r u p a c h  od XVI do  .VIII 
czyli t / w .' funkc jo na r iu sz e  niżsi po bi e ra ją  
jeszcze mniej .

Pr aco w n ic y  p a ń s tw o w i  w  unię d o ­
brze  z ro zu m ia n y ch  i n te r e s ó w  P a ń s t w a  i 
sw ych  w ł a s n y c h  in t e r e só w  w  dniu 16 g o  
listopada spełn ią  sw ój o b ow iązek !

— o —

„ P o l o n j a "  dono s i  o n ie zw yk łe j  afe- j 
rzc w y b o rc z e j  na tle s ta r an  sanacj i  o po- i 
zy skanie  sobie  popa rc ia  ż y d ó w  przy  w y ­
bo rach  do  pa r l a m e n tu .

W  W a r s z a w i e  istnieje pol i tyczna  or- 
g a n i / a c i a  ż y d ó w  o r to d o k s ó w  , nosząca  n a ­
zwę „ A g u d a " .  W ię k sz o ść  cz ło n k ó w  tej 
o rganizac j i  s t a n o w ią  chasyclzi z b. K o n ­
g re só w ki .  Na  jej czele stoi  zięć cadyka  
i  G ó r y  Kalwar j i  Altera nazwisk iem Lewin.

Syn  cadyka  Al te ra  Brnem t rudni  się 
h a n d le m  i p r z e d  kilku mies iącami  s p r o ­

wa dz i ł  do  W a r s z a w y  z Pa l e s ty n y  30.00(1 
l i t r ów  wina ,  k tór e  z a d e k l a r o w a ł  jako  wi- 
no  g r o n o w e ,  od  k t ó r e g o  cło w y n o s i  20 
g r o s z y  od  litra. .

W a r s z a w s k i  ur ząd  celny nie zgodzi ł  
się na taką  deklarac ję ,  oświadcza jąc ,  iż 
u w s ż a  w in o  za r o d z y n k o w e ,  od  k t ó r e g o  
cło w yn os i  4.50 zł.  od  litra. W o b e c  t e g o p .  
Brnem Al tc r  s k i e ro w a ł  s p r a w ę  do  D e p a r ­
ta m e n t u  Cel  min.  S ka rbu .  D e p a r t a m e n t  
p o d d a ł  wino  eksper tyz i e  w' L a b o r a t o r j u m  
C l ic mi cznem Poli techniki  W a rs z a w s k ie j .  
E k sp e r ty z a  wyykazała, że kilka g a t u n k ó w  
n a d e s ł a n e g o  wdna rzeczywiśc ie  jest  r o ­
d z y n k o w y c h ,  a nie g r o n o w y c h .

Z d a w a ł o b y  się, że s p r a w a  jest z u p e ł ­
ni '  skończona ,  ale p. Al tc r  nie d a ł  za 
w y g r a n e  i zwró c i ł  się d o  z n a n e g o  w  W e r  
sz.awie a d w o k a t a  i s a n a c y j n e g o  d z i a ł a ­
cza. Na  sk u te k  in te rwencj i  t e g o  a d w o k a t a  
D e p a r t a m e n t  C e ł  za rządz i ł  p o n o w n ą  cks 
per tyzę ,  ale już  nie w  Pol i technice  W a r ­
szawskie j ,  lecz w  C e n t r a l n e m  L a b o r a t o ­
r ju m  P a ń s t w o w e g o  M o n o p o l u  S p i r y t u s o ­
w e g o .  I t y m  razem  w yni k  e k s p e r ty z y  nic 
oył  dla Al te ra  ko rzys tn y .  P i s m e m  z dn ia  
24 m a ja  br.  l iczba 2008  VIII do  min.  
S k a r b u  p o w y ż s z e  L a b o r a t o r j u m  po  szcze 
g ó l o w e m  wyl iczeniu części s k ł a d o w y c h  
wina  dono s i  :

„ N a  p o d s t a w i e  p o w y ż s z e g o ,  C e n t r a ln e  
L a b o r a t o r j u m  C h e m ic z n e  s tw ie rd za ,  że 
iv ino 1  o k a y  eks t ra ,  Al ikante  eks t ra ,  M a ­
laga eks tra ,  Le w a n  i M u sc a t  eks t ra ,  są 
w in am i  rodzynkowemi**.

1 z n o w u  z d a w a ł o b y  się, że A l tc ro wi  
nic po z o s ta je  nic inn ego ,  jak ty k o  cło 
za w i n o  r o d z y n k o w e  zapłacić.  W sp rawę 
jednał'  w m i e s z a ł  się b. p o s e ł  ż y d o w s k i  
z B. B., p.  Wiśl icki ,  znany  | z  l icznych 
in t e rw en cy j  w  u r z ę d a c h  i m in is te r s t w ach  
W y s u n ą ł  on pr o p o zy c ję ,  a b y  pol iczyć Al 
te ro w i  c ło za w jn o  g r o n o w e  w zamian  
za... g ł o s y  „ A g u d y "  dla sanacj i  *

S p r a w a  posz ł a  g ł a d k o .  Nie  zw aża jąc  
na  wynikJ e k s p e r ty z y  po leco n o  racicy w  
Pa le s ty n i e  zbadać ,  czy w y s ł a n e  z Pa le - 
s t y n y  p rz e d  p ó ł  rok i em  w m o  jest g r o ­
n o w e .

N a tu ra ln ie  na d e s z ła  p o t w ie r d z a j ą ca  od  
pow ie dź .  W rezul tacie p. A h e r  zapłac i ł  
do  ka sy  U r z ę d u  ce ln ego  6.000 zł a nie 
135.000 zł., j ak  się na leża ło ,  zaś B. B. 
o t r z y m a ł a  ob ie tn icę  poparc i a  ze s t r o n y  
„ A g u d y " ,

C a łą  tę  s p r a w ę  p o d a j e m y  /  ob o w ią ^  
ku d z i enn ik a r sk i ego  i czeka inv  na w y j a ­
śnienie w ła d z .  < '

Pogrzeb ofiar katastrofy koło Alsdorf.

P o c h ó d  p o g r z e b o w y  na ulicach m. Alsdor f .

Anegdoty
0 skąpstwie Szkotów.

Jak iś  Szkot,  zwiedza jąc  Pa les tynę ,  do 
ta ri  d o  jez iora  G e n c z a r e th .  Rybacy  n a m a ­
wia ją  g o ,  ażć b y  prze jecha ł  Się łó dk ą  po  
jeziorze,  móiwiąc rów nocześn ie ,  że godz i  
na jazdy  kosz tu je  d w a  szylingi .

— 7 a  d r o g o  odpow uada  Szkot .
U nas,  w d o m u ,  płaci się za taką j a z d ę  
j e d n e g o  szyl inga.

— No,  tak,  t łu m a c z ą  mu ry bacy  
ale  p ro sz ę  nie zapominać ,  że jest  to

jez ioro  h is toryczne .  P j z e z  to  jez ioro p r z e ­
szedł  C h r y s t u s  Pan .  ‘

A na to  S z k o t :
— Woale  mnie  to  nie d o w i .  że wola ł  

p rze j ść  pieszo,  n i/  dać się ob ecL .e e  t a ­
k im,  jak w y ,  ł up isk óro ni .

*

P o d r ó ż u j ą c y  a g e n t  angie lskiej  f i rm y  
przychodzi  d o  restauracj i  szkockiej .  W  
p e w n y m  m o m e n c i e  zwraca  się d o  sąs iada,  
j edząceg o  przy  na jbl iższym s tol iku,  i p ro  
si o og ień  d o  papie rosa .  G d '  po p a t r z y ł  
na zapałki  sąs iada ,  w yc iąga  z por t fe lu
1 funt s z te r l i n g ó w  p o d a j ą c  g o  Szkotowi ,  
i m ó w i :

— Je s te m  a g e n t e m  te j  w ła śn ie  fabryki

zapa łek .  O t r z y m a ł e m  polecenie  o d  f i rmy, 
aż e b y  dla rek lamy rozdać  p e w n ą  liczbę 
fu n t ó w  ty m wszy s tk im ,  k tó rzy  u ży w a ją  
zapa ł ek  naszej  f irmy.  P r o s z ę  w ięc  przy jąć  
p ien iądze i r ówno cześn ie  m o je  życzenia.  
Jest  pan p i e rw sz y m  kl ien tem k tó ry  o 
t rzvniu j e  ten upo m in e k

Szkot  m n i k n ą ł  coś na to, wzią ł  b a n k ­
not  i b a r d z o  d ł u g o ,  n ie dow ie rza j ąco ,  0- 
g lą da ł  go.

T y n n z a s e m  a g e n t  / a p ła c i ł  swó j  ra 
cluinek,  raz jes/.cze kła.iia się Szkotowi  
i zmierza  ku d rzw iom .  A w t e d y  S / k o t  
w o ł a  za n im :

Mało!  stój  p a n !  Z a b r a ł e ś  mi pan 
paczkę zapa łek .  Ja wie dz ia łe m ,  że w tej 
całej  sp raw ie  j.esf jakieś oszustw o ! O dda j  
pan z a p a ł k i !

*

Dwaj  Szkoci  wybra l i  się w lecie w 
Alpy szwajcarsk ie .  Dla oszczędnośc i ,  nie 
wzięli  z sobą  ani przewodnika. ,  ani Im 
/ iw, ani lin. Pr zy  w d r a p y w a n i u  się jeden 
ze O p o i t s m e n ó w ,  po ś l iz g n ą w sz y  się, spa 
da ze ścieżki i ty lko  szczęś l iwym t r a f em  
zat zyinuje się o kilka m e t r ó w  niżej,  na 
m a ł y m  za łomie  ska lne  m. O w v d o b \ c i u  się 
bez p o m o c y  ludzi a p r zyna jm nie j  lin,., 
n iema m o w y .  S / k o t ,  ktorę znajduje  się w 
niębezpiecz.eństwai żydift, po w iad a  do  cl i u 
g i e g o : /

— ldz  na wieś  i p r zynieś  Imy;  ty lko 
t a r g u j  s ię!  Nie b ie rz  żadnych  poruocn

kó w.  M a m  wrażen ie ,  że w G i z y m a m  tu 
p rz y n a jm n ie j  pó ł  god z iny .

P o  u p ły w ie  t e g o  czasu w raca  d r u g i  
Szkot,  ale bez lin , p o w i a d a :

— Nieste ty,  nie ku p i ł e m ,  bo  sze lmy,  
d o w ie d z ia w s z y  się, w jak iem ty n ie b ez ­
p ieczeńs twie  się zna jdujesz ,  chcieli w y z y ­
skać  sy t uac j ę  i accnii  za l inę aż 50 f r a n ­
ków , i

•

Szkot,  mieszka jący  s a m o tn ie  w małe j  
wnoscc, w  d w a  dni w y je cha ć  ma  w c z e ­
sn ym  rank iem koleją do  Lont ivnu.  Z a s t a ­
nawia  się wuę*c m oc no ,  j akby  to  zrobić,  
ażebyś nie spóźnić  się na poc iąg .  M ó g ł b y  
w p r a w d z i e  prosić  są s i ad ó w ,  ażeby  g o  b u ­
dzili, a le t r zeba  / a  tę g r zeczno ść  coś dać.  
A poco  ?

W  końcu w p a d a  na p o m y s ł
W y s y ł a  list p o d  sw o im  a d r e s e m ,  ale 

n ie o f r a n k o w a n y .  R ano przychodzi  l i sto­
nosz,  w^ali d o  drzwi  i budz i go,  z a w ia ­
d a m ia j ą c  o liście i żąda ją c  p o d w o i n e j  
op ła ty .

A na to S z k o t :
Ani mi się ś n i 1 Co ż  to,  czy ja m a m  

mo że  p r e m i o w a ć  czyjeś  len is two ?! AAógł 
sam na lepić  m ark ę .  Nie p r z y j m u j ę !

*

D w a j  Szkoci  sp o ty k a j ą  się na ulicy. 
Je d e n  w y k r z y k u j e  z d u m i o n y  d o  d r u g i e g o :

— Jak ty w y g l ą d a s z 0 Z lewej  s t ro

ny  ub ra n ie  mas ,  o h y d n i e  p om ię te ,  a u 
p r a w e j  d o s k o n a le  w y p r a s o w a n e !

A na to przy jac ie l :
— Widzisz ,  ko le go ,  idę do  f o t o g r a f a ;  

ma  mi z robić  zdjęcie z prof ilu.  K aza łe m  
w ię c  k r a w c o w i  o d p r a s o w a ć  p o ł o w ę  tvlko 
ubran ia ,  bo  taniej  wvpacła.

*

AAiKołajek szkocki  w y j e c h a ł  k ońm i  i 
w o z e m  na ja r m a r k .  W  dr o d ze ,  z m ożon y 
w ó d k ą ,  zasną ł .  Sk or zys ta !  z t e g o  jakiś 
z łodzie j  i s k r a d ł  konie .  M ik o ła je k  chrapie  
smaczn ie  na wozie  do  rana.  S k o r o  świ t  
budz i się . zada je  sa m  s ob ie  py ta n ie :

— Czy to  ja j e s tem,  czy nie ja ? No, 
bo  jeżeli ja, w ta k i m  razie zg i nę ły  nu 
konie.  Jeżeli  nic ja, w  la k n n  razie ktoś mi 
o f ia ro wał  w o  C o  tu w y b r a ć ?

*

Angl icJ  r o z m a w ia ją  z so bą  na temat  
Szkotów . J e d e n  z nich pow i a d a :

— Wiecie ,  z a u w a ż o n o  os ta tnio,  że gdy  
Sz ko t  p iz y je dz ie  d o  Londy nu ,  n ig d y  ji.ż 
z n ie go  nic wyjeżdża  ażeb y  oszczędzić  
pieniądze .

Na  to d ru g i  Anglik :
— D o p ł y w  Szkotów do  L o n d y n u  u- 

s ta ł  w o g ó le .
Ja k im  s p o s o b e m  ?

— Po s ta no wi l i  oszczędzać  n aw e t  n a  
pod róż y^  w jedną  s t r o n ę  \ t e r az  r o d z ą  
się już w Londynie .



„D Z IE N N IK  L U D O W Y " nr. 219  z dnia 29 października 1930. 5

Kw at.d z niwy sanacyjnej*
T A K  P V rA C  M l i  W O L N O  >

N a  zq,r,aiiiU  .p rz e d w y b o rc z y m  BI3 w 
w ro c ła w iu , jeden  z  u rz ę d n ik ó w  Z ap y la ł 
j e n ta :  „co  b ęd zie , g d y  BO- n ic  Z w y cięży  "7

O trz y m a ! o d p o w ied ź : „ Tak p j  lać  n ie  w o ln o " .

In o -
refc-

P R Z I 1 10L 0W  \ L  W  G O R L IW O Ś C I.

\ i „ l a d a  „ p ło m ie n n y m  ' ag i a lo re m  lis ty  bc- 
jje-chow w kiej okazjil s ię  ni i t '.101110 W ą b rz e ź ­
n a  n a  B om o.r»« Igrasująey . rz e k o m y  n a u c z y c ie l, 
W. ac ław sk i. l e n  .stnpro: enlow  \ sa n a lo r  'zapcr-Zyl 

.S ię la k  d a lece  żc w y su w a  w ‘.swych p rz em ó w ie -  
n ia e b  ta k ie  oi.y sk ro m n e  ż ą d a n ie :

. .żąd am y , o p y  m ia ro d a jn e  czy n n ik i pocZ y- 
n i ly  w ^e lk ,e  k ro k i ,  n ie  ‘w y lą c /u ją ć  .ł*k. n a jda le j) 
id ą c y c h  r e p r e s i j ,  apy n a  P o m o rz u  slw o rZ y ć  jed - 
n ą  i i  się. I

S łu sz n ie  p o d k re ś la  „GaZ. G ą b r z e s k a  , żc  
r e p re s ja m i p o słu g iw a ć  się m o g ą  -tylko w ład ze  
re w o lu c y jn e , jak n p  w bo lszew ick ie j R o sji. W 
P o lsc e  n a to m ia s t  ufc-gD ro d zaj®  ż ą d a n ia  p o d p a d a ją  
p o d  arl K il k  Ic. (  ' )

i . M S T H /E L E C "  g ł o d z i ł  .o jc  V. ■
Z aw iad o w ca  sla-ejj k o le jo w e j w K o rn a lo w ie  

n a  PomorjJU', n ie ja k i P ik o , ;liiar  sa n a c ji  1  k o m e n ­
d a n t  |m ie js« )\vc^ó  v,Slrz)clic,a':j|suiw ’'al o n eg d a j p rZ cd  

.s ą d e m  w  T o ru n iu  za  poZ b-tw jenj w o ln o śc i s w e ­
go, prze*  Zło 7{)-Ietnjcgo o jca. AY-edlug a k tu  o s k a r ­
ż en ia  „ k o m e n d a n t ' P ik o . \vw jeżdżając  la te m  nb 
rdeu* n a  k i lk a  dn i 'do P o z n a n ia  n a  w y staw ę, 'Za­
n ik a ł  ma klutez sw ego o jca . -poZoslaw iając. m u  
n a  p o ż y w ien ie  ty lk o " !  j jjjfk i B y  u w ie z io n y  s t a ­
rz e c  u je  m óg ł w e z w ie  p om ocy , \vy,-odny syn  p o ­
z a b ija !  o k n a  g w o ź d z ia m i

S ąd  ok ręg o w y , po p rz e s łu c h a n iu  św ia d k ó w  
sk a z a !  go rliw ego  k o m e n d a n ta  S lrZ clea  o ra z  b. 
p re z e sa  k o m ite tu  M ułow y  p o m n ik a  m a rs Z a łk a  
Pilsud.sk-jego n a  dw a  m ies jn ee  ynę.z icn ia.

Ml
W

KOZA KKA.UiY YI.1S1 Y.MI.

R o b o tn icZ ej"  K atow ice) c zy -,,G azecie 
t a m y : (

..O d  p ią tk u  'do p o n ied z ia łk u  p rZ rb y w a l w  
■areszcie tov, M otjfcS Z ach o w an ie  isię w ład z  
'w ięziennych  w .sto su n k u  do  inn jjó  ],y lo  p o  p ro s tu  
n ie s ły c h a n e . Z osta ł 011 .a resz to w an y  Ka sp ra w y  
p ra so w e . jak o  d n w n je jszy  re d a k to r  , .( ia 2 c lv  Ro"- 
ibOlnieaej", a Iwięjc Z a .spraw y p o lity c zn e . M im o 
teigo o sad zo n o  go w c e l i  m ię d z y  'p rzcslępeąm A  
k ry m in a ln e m i w celi. w k tó re j s ie d z ia ło  dw óch 
z lo d z ie ji i je d e n  p rz em y  in jk  zaw odow y, s k a ­
la m  jcia k i lk a  la t .w ięz ien ia . Je d e n  z  id lozo tów  w ;ę  
z iem  a o św ia d c z y }, żc  „o m  m ana j ą  za  w ię ź n ió w  
p o lity c zn y c h  ty .k o  korni n tstów . R e s z la  to  z w y k li 
% io d 1n a ,- z e '. ‘ 1

D opiero  po energie n\teh pro testach  tow. 
M otyki pr,,enjcsiono go do osopnej celi,' tern n ie - 
n m ie ' stosow ano w dalszym  ciągu1 do niego regu ­
lam in o w ięźniach krym inalny  li. 31. hi. jedzenie 
by ło  tego rodzaju, iż jar csZłowm)y nie inógł go 
tknąć  |7 JeZ  cały -Czas 'uwięzienia)

Krakowiaki
przedwyborcze.

(N a1
PrzeZ
G łód

n n lę  p i je  d o  Ja k u b a ).

w ieś id ą . N ę d z a  z B ied ą , • 
w c h a łu p a c h  g o śc i, 1—

O to p lo n y  p o m ajow ej 
..R a d o sn e j tw-ói ezo& u".

»\ m ia s ta c li pezrobcyeje, p ro te s ty  w ekslow e,
A n' IJęóry" h o e k i-k lo rk i, zawą-ajcanie głowy

P o la , lasy , p e ln r  k a sy  |
N am  o b iecy w ali t 1 ( i
B y śm y  ty lk o  do  k o u e r ly  1 

'e d y n k ę ."  w k ła d a li. -

{ tak  sa rn o  n a s  tu m a n ią  '„g ło su j n a  je d y n k ę " . 
D ziś p o  latach  c z te re c h , p r z y sz ii  jak  n a  k p in k i

Nę.d:z,a Z B ied ą  w  tan iec  id ą  '
W iąpe  [rzemieślnika, >
R u c h  po  sk lep ach  i  k ra m ik a c b  
Z upełn ie  zan ik a , i

W ,skutek b e z ro b o c ia , p r o le s ly ' w ek slo w e , I

U I

D w ally , s tra c h y  i  
I s ło w a  plulgawe 
N ie  dcwfają zag ra n ic a  
P o la k o w i s taw y , t

„zumaićliy" i

'C h c ą c  to zło  u su n ą ć  i  p o Z być  
P o w s ta ł  Z w iązek  P ra v  O b ro n y  i

I i

sic  b ru d u , i 
W o ln o śc i L u d u .

n a d  [ .u d e mB rz eść  n a d  B ią fć fn , Bóg 
L o se m  P o ls k i  w ła d a  ’
Kto m a  ro z u m  n ie c h  p o u tz .y  T 1 ;
K re w n y c h  i  s ą s ia d a !

S kończyć  h o c k i-k lu ck i, dosyć te j U dręki 
O ddajem y s o l id a r n y  g lo sy  n a  7 -k ę  v

Auh r k ra k o w ia k ó w  p rz e d w y b o rc z y c h  n ie  w /b r a  
n ia  n ik o m u 1 p rz e p isy w a ć  1 p rz e d ru k o w y w a ć  ty c h ­
ż e ,  życząc, w szy .(k im  L u d z io m  D o y ro i W oli, b y  
n ic  d a li się  n ik o m u  yąslraS Z vć, g lo so w a li o d ­
w a ż n ie . w ed ług  sw ego s u m ie n ia  1 w  te n  sp o só b  
'zdobyli d .a  P o lsk i p o sz a n o w a n ie  W ca ły m  iśw ic- 
tcie, u d la  Je j  Pbyw -Uch lep.szy byL i pełnię, p ra w  
o b y w a te lsk ich . (

DKFRAT li 1CJA AV 31 AGI ST  U A n t ;  w  ARKZAW - 
SKIM -

v \A R S Z A W A . 28. paźd z . (P m .) / .E k s p re s s  
P o ra n n y  p o d a je , że  w  fciurzc [Srtiwińein m a g i­
s t r a l ą  wui-szawskLego w y k ry to  o r z e d  k i lk u  d n ia- 
•iu  W ielką d e fra u d a c ję  p o p e łn io n ą  'p rzez  n a c z e l-  
n ik ..  k an ce la rji w  kftłpze ip rau n e m  l i j  u-ego l)ą -  
)Dirow skiego. „ Iśk sp rc ss  P o ra n n y "  o cen ia  w y so k o ść  
z d e trau d o w an e j su m y  n a  100.000 Zl. ,

N A P A D  NA R E D - „GOŃ CA PO 31O 11SK 1L G 0" 
W  d n iu  21-go b. m . w jeczo re in , podićZas 

l>rzedslawLenia opery C a rm e n "  w PcZew ie n a -  
p a d n ię ly  zo 'stal w ‘ cZasie p rz e rw y  re d n k to r  
m ie jsco w eg o  „ G o ik a . P o m o rsk ;e .g o ‘! i p o b iły  do  
k rw i. K |),aw€ainL lego jp indycidcgo  n a p tn lu 1 o k a ­
za li się. n ie ja k i P a c io rk o w .sk i, b y ły  p o lic jan t Z 
K atow ic, w y d a lo n y  za - jak ie ś  n iecZ y slc  sp ra w k i, 
k tó ry  o p e cn ic  p e łn i tim k e je  k o n lid e n ta  l a g i ­
ta to ra  śnnocyjnesgo. d ru g im  zb ire m  K aś jes t n ie ­
ja k i Se idel, m z ę d n ik  d y re k c ji  k o le i j b- k o m e n ­
d a n t S trze lca  w  T dZew ie.

I CZY N IC  C .Z A B ' 3 S O T N IA .
\Y ..G losie  Z ag łęb ia "  c zy ta m y : I
„Z n an i b y h  w R osji t ia rsk je j  1. zw  , . t z  *rao- 

se c iń c y ”, k tó rz y  v> w alce  z lak  (zw anym i „W ro­
g a m i w e w iię tr .n y in i  • 1 j 'Z so e ja lis ta m j. p o la ­
k a m i, ż y d am i, g w ią in am i ' l t. p . n ie  p rz e b ie ra l i  
w ś ro d k a ch . i

U fni w p o m o c  c a rsk ie g o  ż a n d a rm a  i p o li­
c ja n ta  u rz ą d z a li  w m ia s ta c h  p o g ro m y  n a  .socja li­
stów i „ im ion  arodow ców  w p ra s ie  i w
w y d aw n ic tw ach  sw o ich  w o h y d n y , o rd y n a rn y  sp o ­
só b  p o d ju d za li p rz ec iw k o  >..szvslkim ,' k tó iz y  do  

e z a n ic j so tn i '' nie. n a leże li. 1
O b ecn ie  „ la u ró w "  Ntfearnej so ln i ro sy jsk ie j 

p o z a z d ro śc ili  n a s i  ro d z im i  Z .aglęblowey ezn rn o - 
scc iń cy , k tó rz y  w lib icg lym  ty g o d n iu  ro z w ie s il i ' 
w  Z ag łęb iu  v jc lk ie  p lak a ty , zaly p iło w an e  d o '- ro ­
b o tn ik ó w , a n a p is a n e  s ly ie m  na jgo .rszycli m ętów 1 
i  sz ifm o w jn  sj»o łceZ nydi. "  (

Ja k o  p rz y k ła d  p odajem y  jedno  d e lik a t­
n ie jsz y ch  w y ra że ń  pod  a d re se m  P . P . S. —  „ P lu ­
jemy w am  w Iwaiyz iw y '1 i t. d.

C z arn o sec in n e  a f js /e  p o z a  n ie s m a k ie m  l o- 
brzy dZ em em  do ich  au torów 1, żad n eg o  innego  
w ra ż e n ia  i n  n il.i  n nj-e Iwyw arly.

Przed wybordmr w Nadwórnet
W  u z u p e h iie n ii ' w iad o m o ścj p o d an ej we 

w czo ra jsZ y m  ,T)Z. ł-u d ."  o rew iz jach  w N a d ­
w o rn e j, p isz ą  n a m  Z te j m iejscow  o ś c i :

W d n iu  28 b- m  p rzep ro w ad ź ,o n o  u n a ­
sz y c h  to w a rz y sz ó w  w Ń adw Ó H iej i B ilk o w ic  
rew izje  doni(ńve i ośojjisle . J a t  się  okaZ ido. 
sz u k a n o  i u  k ilk u  iskoniK kow ano biocZ i.i j j o - 
k w ilo w ań  d a tk ó w 1 n a  fu n d u s i  w \'borcZ v. P o m y sł 
wseale n ie  / ty j 't a l e  n iew y k o n aln y  o d e b rać  p r z e ­
c iw n ik o m  Jd e n iąd z c  1 w sze lk ą  m o żn o ść  ag jla - 
>eji a te d y  ;i00 m a n d a ló w  dla B il. z ap ew n io n y ch .

P o n ie w a ż  to w a rzy sz e  n as i p ro te g o w a l i  p r z e ­
c iw ko  rew iz jo m  d o k o n y w a n y m  \ydt. n a k a z u  Kom- 
p e le n tn y e h  w ładz, n a  .dfnilgi 'jfeień  o lrz y m a ii  
w szyscy p ism a  Ze BęK? iza lw ierd ża jące  p rz e ­
p ro w a d zo n e  re w iz je . Ń a  p ism ach  1 y li p o d an y  
jes t p o w ó d  „za n ie le g a ln ą  Z b ió rk ę  ' —  slow i le 
n a s tę p n ie  w idocznie  p o  n a m y ś le  cZ y ja k ie jś  n a ­
ra d z ie  p rz e k re ś lo n o  i p o d an o  jako pow ód r e ­
w izji o sk a rż e n i - o Z b ro d n ię  z  §§  5 8 . i 05 uisUt-' 
w y  k a rn e j. (

N\ szy.sey c i u k tó ry ch  p rz e p ro w a d z a n o  r e ­
w iz je  są  lu d źm i n icp ó sZ Jak o w an y m i, a  p o są ­
d zen ie  ich  o jaką : a n ty p a ń s tw o w ą  d / i a ł  liiość
jes t c zem ś m cp b ję te m

V\ dniu ' 20 b. m . w jsali „P rośw -io  o d b \ t

s ię  w iec p rz c c h .ypoisiZj N a ,sali ZcToniadzlto  
s ię  p o n a d  10U osóg . M iędzy n im i ocZyw -iśćle 
b v lo  k i lk u  k o m u n is tó w  i zaw odow ych  je d y n k a -  
r z \ .  ( id y  p rZ em aw ia t to w a rzy sz  L e h m a n , ' n ie ­
jak i G zyżew icZ  .łu ljan . r z e k o m o  n au czy cie l, u -  
slaw ie.żnie m u  p r z e r vw a! i z a c h o w y w a ł s ię  ta ł  
njecparl.m ienia, n ie . że  ro b ił  \ . r a ż e n ie  p ijan eg o  
W d ru g im  k o ń c u  sali p rz y  ki ku  je if jn k u rZ a ę h  
sia l k o n u sa i z po lic ji Iw as/.k o , k tó ry  w  ichwi i, 
gdy jo d y n k a i /e  i k o m u n iśe i ro Z p o ezę ll w rz a ­
w ę zigrom ndZenie. ro z w ią z a ł. ■

l .n tb ie  ro z e sz l i  się sp o k o jn je  ze z g ro m a d ze ­
n i.. a  jedynk .ii> e  i k o m u iiiśc i m a d o w a n l posZ lj 
n a  z g ro m a d z e n ie  z w o ła n e  p rzez  BB. N a te rn  zgro­
m ad z en iu  p o p is , w al s i ;  ów n in y  n  m ezy c ic l la- 
k m ij wy w o d am i, jak to. że  w1 1’o lscc  jesi i l e .  bo  
p lac e  sa. w y so k ie  (! i p rz e m y sł p o lsk i n ie  
m o że  k o n k u ro w a ć  z z ag ,-  S p ec ja ln ie  izam ów ien i 
o sobnicy  w ra z  Z k o m u n is lu m i ry c z e li  w iw aty  
n a  cześć BB. R o b o tn icy . k ló rZ y  c ie rp ią  g łó d , 
k u p c y  i izen iie śln icy '. fclórZ . w sk u te k  ie.j n ie ­
doli m a., z n a jd u ją  s ię  w n ę d z y  w ied zik  d o b rze , 
z je,kim  lo p ro g ra m e m  id z ie  BB, sk ła d a ją c a  s ic  
z jań ń ew  le lm o żu y cb  h rab iów  . n a z w an \c l i  n a  l l-  
slacli w.l)Orc:<y('b „ ro ln ik am i" , k a p ila h s tó w  i 
k a r je jo w ic z ó w . K.

—o—

Rew izf4 i aresztowania.
W  zwi ązku  ze s p r a w ą  a r e s z t o w a n e g o  

M ic h a ł a  C z u d a k a ,  u  k t ó r e g o  zna leziono  
m a t e r j a ł y ,  do ty czące  U O W ,  W y d z i a ł  śled 
czy p r z e p r o w a d z i ł  dal sze rewizje ,  a r esz tu  
iąc S te f an a  P o d h a j n e g o ,  z a m  przy ul. 
Z a m a r s t y n o w s k i e j  1. 1, o ra z  Emi la  Szta- 
jera,  za m .  p r z y  ul, P iastów 11.

S p r a w c ó w  poac ięc ia  s lunów 1 te le fom 
cznych w  n o c y  n a  21 b. m.  p o m i ę d z y  Po-  
czapam  a Bi a łym  K am ie ni em ,  k o l o  Z l o  
czowa,  wyykryła i a r e s z t o w a ł a  policja.

tfuwy padzial dzielnic Wislkieor L^r»a.
N a w c zo ra jsz e j se s ji M aigjslroln ic liw  .Mono 

1 n ę d z y  in n y m i p o d z ie l ić  te ry to r ju m  NN jeLkicgo 
L w o w a n a ' d-.iew ięć d Z ie lm ć  w ' nestępujący-eii 
g r a n ic a a b : d z ie ln ica  1-sZa w do ly ch czaso w Y ch
jgranidach z d o d an iem  KoZi. Inik. K u lp a rk o w a  po 
drogę. NYiilet k ą , d z ie ln ica  U. w  dotyPBb^HSo- 
w y ch  igranicujdli z od łąK zen je ra  ouszapU  ń a  z n d ió d  
o d  to ru  ko lejow ego .. d!z ie 'n ica  IIL  w  d o ty c h c z a s o ­
w ych  j^ranieaidi z od łąc-zen i^m  p ó łn o cn o - wscrfB- 
dn iego  s k ra w k a  o d  g o śc iń ca  ż ó łk i .w  skicgo. 
d z ie ln ica  i ł  w  d ć B c h c z n s o w ' :b igrunicaeb z

p rz y łą c z e n ie m  K ,/y w c z y c . dz4e ln iea  v . .. d o ty ch ­
czaso w y ch  g ra n ic a c h , d ż ic ln tc a  L I w d o ty d ię z a -  
so w y ch  g ra n ic ac h  ż w y h y czen jein  ić z ę L i ‘ łto j-d— 
n ó w k i od  d ro g i K u lp a rk o w sk ie j. d z ie łn ic a  V II. 
B ogklanów ka, czę ść  le .d p ark o w a , S y g n ió w k a , B i- 
iohorazeZ e. czięść K le jia ro w a. po [gościniec jano- 
v sk j i c zę ść  0 ),ccjiej d z ie ln ic y  J l„  d z ie ln ic a  
L II I .  l lo lo s k o  ż a m a rs ly n ó w  i r ć s 2i v K lep aro - 
w a . d z ie ln ica  IX . / n i ł s j e n i e  i y/Ą ść  o b ecn e j d z .  
U t-cW j 1 i

„Ssalaństwo ludzkie jest nieolecz&lne".
P A R Y Ż .  Dziennik  „Le  So i r  rozpisa ł  

ankie tę  o a n o ś n i e  d o  pr zysz łe j  w o j n y  p o ­
w ie t r z n e j  i d r u k u j e  s z e r e g  o d p o w ie d z i  
w y b i t n y c h  osobis tośc i .  Z d a m e  s w o j e  w y ­
po w ie d z ia ł  m.  in. s ł y n n y  p isarz  i p a c y ­
fista, R o m a i n  Rola nd .  Brzmi  o n a :

„ W o j n a  chemiczna  d o k o n a  w i ę k s z e ­
g o  sp u s to sz e n ia  niż d ż u m a  z XIV wieku,  
Zniszczy  o n a  część lud nośc i  i d o p r o w a  
dzi d o  z a g ł a d ) 1 p r z e d e w s z y s t k i e m  cyw ili-

zację mias t .  J e d n ą  o c h r o n ą  p r z e d  w o j n ą  
chemiczną  jest  n a w r ó t  ludzi  d o  życia ja 
sk in io w e g o .  N i e m a  ż a d n e g o  ś r o d k a  dla 
p rz e sz k o d z en ia  wo jn ie ,  g d y ż  sza leń stw o  
ludzkie jest n ieuleczalne- T o  j e d n a k  nie 
zw aln i a  g a r s t k i  ludzi  r o z s ą d n y c h  d o  w y ­
t r w a n i a  w  d ą ż e n iu  d o  p o k o j u  ś w i a t o w e ­
g o  — jeśli n i e  ze w z g l ę d u  na  oca lenie  
t o  p rz y n a j m n i e j  n a  h o n o r  cz łowieczeń  
s twWŁ

Skąpstwo przepłacił życiem.
Tragiczna śmierć kamienicznika pod gruzami zaw alo­

nego kanału.
R rz y  “ul. G zach o w sk id g o  p o d  1. 5, ipo.siatM  je ­

d n o p ię tro w ą  k a m ie n ic zk ę  Jn n  T o n ,a , W c z o ra j r a ­
n o  d o k o n y w a , on  sam  frck o n slru k c ję  o d jiR w n  
k a n a ło w eg o . W sk u tek  n ieu in jo ję ln eg o  p rz e p ro w a ­
d z en ia  roijO ly, T o rb a  sp o w o d ó w ał / a w  d e u ic  się 
LanałiU', p t ż f & e i n  g p C y  z asy p a ły  go . i p rz c -  
Igniolly-, p o w o d u ją c  zgon jego  n a  m ie jscu . ,

Y\ czas ie  p rZ e p ro w a d z o n y c łi  'dbc],oclzeń. 
sta io n o , ż e  I rag iczu ic  Z m a rły  'w y k o n y w a ł robotę, 
p o d  i n m a  k o n e es jo n o w an eg b  lń a j^ lra  b u d ó w la -  
n t^ o . O sz c Z ę d z a ją ć  n a  w y d a tk ac h , h ic  n a ją ł  ii-  
k \ia lir ik o w a n v c h  ro p o ln ik ó w , locz  s a m  z a m ie r z a ł  
p rz e j iro w a d z ie  p rz e ró b k ę , co  te ż  b y ło  IjJowodcm 
w y p a d k u . < i

Z  sali sądow ej.
Kule w pierś brata za stodołę.

•12- leini Yliroskiw Kulik, z JarYicZowa S ia ­
rę,go, procesow ał s,ię z jj^jatem o ,.slodólę. IT zogra- 
wszn p roces popi-Zysiągł b ra m  jzem slę. D nia i ł .  
lipca h r . K uhk (śpi-owoKował k łó tn ię  z b ra łem  
poezem strze lił do ni ego idw ukrotnic z  i-ewolweru

raniąc- go w  p ie rś . < [
N ie d o sz ły  j jra lo b ó jc a  Z osla ł s k a z a n y  za  z ln o - 

d n ię  n s iło w a n eg o  m o rd e r stw a n a  5 lal c ię ż k ie ­
go w ięzien ia . i ,

Defraudant picztowy.
L an iu  ż o łą d k a  odsLawjono go  do w ięz ien ia .

W śle d z tw ie , oi a>r w c z o ra j  ro z jiraw iu  R o- 
prZ> Z n ał się  do 'w i n ,,  iw ie rd z ąe , 'że sp rze -

N\ m ard ti j,. r. u rz ę d n ik  p o eZ lo w y  K aro l 
Z y g m u n t R o z n e r, p e łn ią c  s łu ż b ę  3v ka:,,e u rź ę d u  
jiocz tow cgo  I.. s |)rZ en ie \\ ie rz y l  k w o lę  14.1)09 zl. 
i  69 g r. MahYCpsacje. te o ty le  b y ły  u ła tw io n e , 
że  'u rzęd n io ; G. B i),el i Sl A ld i  tnie p rZ ejiro - 
w ad za li sk riijm ia ln ie  konlj-o li G d v  d e f ra u d ic ja  
w y s d  i n a  jaw  R o Z n cr Ina w idok  'w k ra c z a ją c y 1 śi 
iu ’n k e jo n a rj,is .'.y  p o licy  jnych \v\ pil pew n ij ilo ść  
fyzohi. che.ąc p o /jp iw ić  się  życia. P o  p rz e p lu -

zjicr
n itń r ic rz o n c  jiiem jądze u ż y ł n a  p o k ,v c ie  ićkko- 
m y ś ln ie  zaci;jlgniętYC,h długów

T ryhulia*  p o d  p rzew o d iu c iw cm  r. l.a sk o w - 
Jikiego, skazjił go  n a  6 m ie s ię c y  iw ię z ic n ja , z a w ie ­
sza jąc  w y k o n a n ie  k a ry . 1 1 
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Kapitan mcrdercą dzierżawcy dobr.
T adeusz  Ja k u b o w sk i, o fice r reZ erw y , \y r . 

192.5, o p ią ł d z ie rża w ę  A lyczkow a, !w  jiow iecic  l is .  
k u n , k lo rc  u , (lo p ra  z raZ u  b v iy  w ta sn o śc ią  -E. 
Sorgow ej. n a s tę p n ie  zaś k ap  \A nw rosZ a, k ió ry  
Ż>1 w p r  ,\ jaźni. Z d Z ie r żaw cą. A k ro tc e  je d n a k  
WMiikty n ie p o ro z iu u i n ia  p o m ię d z y  p rZ ' jac ió lm i 
z pow odu' dev u s lac ii m a ja lk u  p rż e z  .iakubow '- 
skie^) (

D n ia  11. p aźd z je rn ik fi uj,. ro k u  w y n ik l i  
m ięd zy  n im i k łó tn ia  Z p o w o d u  z ło ż e n ia

p o ­
s ia n a

w  -czw orakach. W awj-osZ p o d e jrz y  w ał b o w ie m  
Ja k u b o w sk ie g o , żc  c h ce  .spow odow ać w ybuch  p o ­
ża ru . W czasie  : /  m io tan i i się. W aw ą-osz |Spoliez- 
fcował Jaku j,ow sk ieigó  jioczem  u d e rz o n e  prZbz< 
r ię g o  w y ją ł z k,-esz'cni b ro w n jn g  i sh -zc lll (lo 
d ia c rż a w c y , r a n ią c  go  w j ,r z u s ‘h  Jak u b o w sk ieg o  
od w iez io n o  d o  sZ p ila ln  w P rz e m y ś .h i1, g dz ie  
n lt'b a ;w em  z m a rł t

E p ilo g  te j z b ro d n i roZg-rywa s ię  ' ob een jo  
p rz e d  są d e m  w o jsk o w y m  W P rZ e im  ślu1. 1

Są t o :  21-letn M ic ha ł  Smol ińsk i ,  W ł o d z i ­
m ie rz  Poc zapski ,  i T e o d o r  Ole jnik,  w s z y s ­
cy c z ło nkow ie  , ,So ki ła“  w  Poczapąeh ,
U  Sm o l iń sk i e g o  zna lez iono  pi łę,  k t ó r ą  
po d c ię to  s łupy .

J a k u  w s p ó ł w i n n e g o  s a b o t a ż u  a re sz to  
w a n o  48 - le tm ego J a n a  M a r y n o w ic z a ,  k ie ­
ro w n ik a  s z k o ł y  w Poc zapach .

 -------- I

Rozwiązanie „P rośw it“ .
Na za rządzen ie  w o j e w ó d z t w a  rozwią  

zanc c z i i e ln ie  y .P ro ś w i t y ^  w  n . e k t o r y c h  
\vsmch p o w i a t u  d r o h o b y c k i e g o .  m.  in. 
w  O p o c e ,  G a ja c h  i Bani  K otow sk ie j .

Howa liatastpofa w hcpalni
115 zabitych!

M a p k a  Z ag łęb ia  .Śaary, gdz ie  i n  s z y b ie  M ay b ach  
k o lo  I- n e d - ic h s lh a l  z d a r /y ła  s ię  n o w a  k a ta s tro fa .

Na marginesie.

A . B .5V C. U

A' arszaw  sk ie  . \  B. i , p rz e c h o d z i  p iek ło  
za  <ycia łŚtófcalry n a  tu ła c z k ę , w ę d ru je  z m ie j­
sca, w-a m ie jsce . ,\ ja k ie jk o lw ie k  zjiawi s ię  d ru L 
k a r n i  ś c ig a  d z ie n n ik  len ])c,eb. w  ś ló d  b o w ie m  
z a  m in  f i jw jb r w a  k o n n s j?  b u d o w la n a , k ló ra  jshv ier 
d za , iż  ̂ d a n a  d ru k a rn ia  n ie  o d p o w ia d a  p rz e p iso m
ą u d o w ia iiy m , a  W sku tek  tego  a lb o  d ru k a rn ię  za­
m y k a  się . a ip o  „ABC." m u s i d a le j 'w ędrow ać. 
W ęd ró w k : la  z a s ż ła  ta k  d a le k o , i ż  d ru k a rn ie
w arszaw sK ie  n^e e lieą  d z ie n n ik a  tego  d ru k o w a ć , 
a  o s ta tn io  z ^ego ijiowochf n ic  w y sz e d ł.

„A B C ' jcsl w \v a rs z a w ic  l^ j-d z o  p o czY tn em  
p ism efn . AA w -okosć jogo n a k ła d li' je s t  so lą  \v o k u  
i ó ż n y c h  b ru k o w có w  sa n a ey  fuycJi, k tó ry c h  n a k ła d  
g w a łto w n ie  sp a d a  A że  „ A B C  je s t  o rg a n e m  w v - 
i-ażn ie  opoz> ey.jnj n : p o n o si p o d w ó jn ą  ł  \.Tq : Za WĄ 
so k o ść  is, ii ego fujukiadr: i  i-eju-ezentow anj' p rZ e- 
zeń  k ie ru n e k  p o lity c zn y . f

P r z r k l a d  Z „A B C " jes  je d iią  z  p r ó iy k  d z i-  
Rieis/^ycli s to su n k ó w  w  P o lsc e . (

§ 19.
N a TmsadZfo. § 19 'ftbl. p.rąs. z  1862

u p ra sz a  ,się o im ijesZ cZ em e  nixslę)nijąIi-ęgo sp ro s to -  
w a n .a  a r ly k u lu  „D w je  m ia ry " , um jeSiC.Zonego w 
D /ienniK u- L udow  ym  n r. 221). > d n ia  25  AYiześma 
19.il) r. n a  s tro n ie  1 0 -le j a  to  w n a jb liż sz y m  n u ­
m e rz e , < ' ‘

u ly k u i  '„ D w ie  fcnf ij-y u  m ie sz cz o n y  w  D z ie n ­
n ik u  I .u d o w y m  nr. 221), z d n ia  25  w rż e śn ie  19'iO 
w  s p ra w ie  yzcKom cgo u k a ra n ia  p ew n eg o  u r z ę d ­
n ik a  k o n tro li  d c eb o d ó w  z a  p o p e łn io n o  m a lw e r ­
sa c je  p rz e n ie s ie n ie m  d o  in n eg o  A\ y d Z ia lu  —  m i ­
ja  s ię  z p ra w d ą .

L a k ie m  je s t  że  sp ra w a  n a d u ż y c ia , w zg łęd - 
1110  n ie d b a ls tw a  — jesi jeszezi- w (oku . W y n ik  
doi h o d z e n ia  u s ia li  d o p ie ro  w y m ia r  w m y o iino - 
śny<Sh p ra ro w m k ó w  i z ad e cy d u je  o  w y so k o śc i 
i  ro d z a ju  kaj-y

lA rzenicsienic  w sp o m n ia n eg o  p ra c o w n ik a  m ia ­
ło- A i^lm niasi c h u ra k ic r  p re w en e y jn y  przeZ  u s u ­
n ię c ie  tego  p ra c o w n ik a  o d  d o ly ch c za so w y ch  c z y n ­
n o śc i. ’ '  • ; *

D v r. K o le i P ańslw ow w eb  In ż . S /. W ik to r .

CzpitiiE prasę robotniczą!!



6 ,SD Z IE N N IK  LUDOY5TY • nr. 249 z dnia 29 października 1930.

&
Do P. T. Prenumeratorów!

O., zapomocą 
142.176 prenu-

<s>

Do dzisiejszego numeru dołączamy czeki P. K. 
których upraszamy o nadesłanie na nasze konto Nr 
meraly za m iesiąc listopad 1930.

Prenumerata m iesięczna w ynosi wraz z przesyłka, pocztowa 
5 zl. 50 gr.

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 
dnia 10-go listopada 1950 — w  dniu tym wstrzymam y dalszą wy-
syikę numeru. Administracja.

Kronika.
Lwów, dn;a 29 października 1930

łE P E E T T T .A  T R \T E h  " I E L K I E G O :
b r o d a  o 7.30 „ l . i jo l /k  /. M o n h n ar tre  
C zw artek  o 7 .BO „b ijo h -k  Z M o n tin a-in -

BETERTUAB TEATRU TiOZ U AITUSt I:
Środa o 7 3 0  „W icc?ne pióro". f
Czwartek o 7.30 WiccZnc pióro .

BEPERTUAH TE.M KU MAŁEGO:
Środa o 7.30 Dzieluj wojak S/.wejl 
Czwartek o 7.30 „Król Nikodem

KEPKRTUAR TEATRU NOWOŚCI
So|,ota o 7.30 . Hiszpańska Mucha 

NYedNiela o 7.30 „Ili ./.pańska- Mucha'. 
Poniedziałek o 7.30 J lisZ p .n iska .Mucha

W T tiA T R Z l W ll  I.K1M „I- i jo lek z M onl- 
jnarl,-c fttum b ętb ic  w tygodniu biażąc\ m co ­
dziennie \\iccZorcm. Zniżki aa \v.->z\sikj< pized- 
Slawiertia lej operetki nieważne. t

W Th VI UZI ROZAl MTOSCI julro \\<ho- 
dzi na .afisz senz tejtt -set tuczna „Krój Nikodem''' 
fantastyczna g,i'0|&ska I Goetla i R .Malczew­
skiego. Bohaterem n iezw\ klej tej szpiki, klófej 
akcja toczy się w Polsce, w roku 2000, jest Król 
Nikodem l-s /y , aiitomai Rolę tę odtW ćZa p. 
Wierci ń s ' 1 Kolejny cli  ̂iko< l< móss II-^o, U l-g o  
r  !v -go kreują pp Machał1,ki, Zniaz i C.ho- 
decki. Oprócz ’-ni£h wykonawcami ważniejszych  
ról są pp Rohdańska, ilonacka, Zyczkowska D a. 
m ięcki, Kondrall, Kopczyński i fd. S /p ik ę  reży. 
serowa! \N . itadulski. i

N ajb liższą . n o w o śc ią  b ę d z ie  „ P ie r w s z a  pum  
S e lb y “ k o in e d ja  F .rw in t z ] ' Z b ik o w sk ą  w ro  j 
ty tu ło w e j. I

P lh .B W S Z Y  W 'V I 'L I>  L u d w ik a  C h a m ó w sk ie -  
slu eg o  i M ichała  T a lrz a ń ik ie g o  o d p ę d z ie  s ię  w 
T e a trz e  N o w o śc i ( o I o s s c i r o )  w  .sobotę d n p t U 
lis to p a d a  i w  d n ie  ' n a stęp n e  w  a rcy w e so łe j la i-  
.sie A rn o ld a  \ B achu  p. I. H isz p a ń sk a  M ucha . 
C l dw aj u lu b ie ń c y  wow.sfciej p n b l ie n o ś c i  p r z e ­
śc igać  s ię  b ę d ą  w w eso ło śc i 1 h u m o rz e  l d a ­
d z ą  p ra w d z iw y  k o n c e ,t  g ry  n a  c z e le  d o sk o n a łeg o  
z e sp o łu , sk ła d a ją c e g o  się  ź  b y ły ch  a rly s ló w  te a ­
tró w  m ie jsk ich . B ędzie  lo  p a rę  g o d z in  n ie u s ta n ­
n eg o , zdrow ego  .śmiechu'. C en y  m iejsc- rek o rd o w o  
n is lq e . B ilety na  sopolę. 1, n ie d z ie lę  2, i n a  d n ie  
n a s tę p n e , są  do  n ap y ciu  w  kąSje k in o le a lru  Ko­
p e rn ik  w g o d z in a ch  Ó?3 9 —  1 i o d  1 —  (i o r aZ 
od G.30 p rz y  k a s ie  're a p -u  N ow ości.

N A D Z W Y t Z A IM -  W A R A N IE  „D 2T B N .N l- 
K.V I I  R O W E G O “ o Z asąd zen iu  I). poslN  Iow. 
K w ap iń sk icg o  w- .Sosnowou, w y d a liśm y  w czora j 
ran o . N a k ła d  ten  z o s la ł ro / .s p rz c d m y  w ilo ści 
k i lk u n a s tu  ty s ięcy  e g ze m p la rzy . /

W ia d o m o ść  la  w y w o ła ła  o g ro m n e  w ra ż e n ia  
w  m ie śc ie  i o d p o w je d m o  b y ła  k o m en lo w an a .

P O G R Z E B  P P I  B K . T A T k R Y . W cz o ra j po - 
p o łu d n iu  odpyla’ się  e k sp o rlac ja  zw łok  z  dw o rca  
g łó w n eg o  m  cm e jila rz  O brońców ' L w ow ą, śp. 
p p łk . J a n a  T a ta ry ,  k tó ry  z in ą ł  t ra g ic z n ą  śm ie r­
c ią  w  ezasje  k a ta s lro fy  sa m o c h o d o w e j p o d 1 D ro- 
p m e m  >

NAGŁA ZG O N . W czo ra j w iecZ ór, w b u d c e 
n a  ro g u  ul S /a jn o i hy  i K opei-njka ź m a r ł  t  l ia ­
n ie  4 ) -  fletnia wdow i po m w ijid z ie  .K a ta rzy n a  M i- 
t ł ia łik  Z w łoki p o zo slaw io n o  n a  m ie j s c u /  aż  do 
p rz y b y c ia  k o m is ,i są d o w o - lek a rsk ie j

S A M O B Ó JS T W O  A R E S Z T A N T A . P rz e d  k i l­
k u  d n ia m i p o daliśm y  o a re sz to w a n iu  sZ ajk i ra -  
p u s ió w . m a ją cy c h  je d e n  m o rd  n a  su m ien iu , J e d e n  
z  te j s z a jk i  .Mendel K u p p e rm a u  pow iesił s ię  
w- w ię z ien iu 1 p rZ y  n i B atorego. W ś lad y  jego 
p o sz e d ł drulgi cZ ło n ek  tej S z a jk i Jo se l S iscli, k ió ry  
"ó w n ie ż  p o w ;csil s ję  W ccii sp o rz ą d z iw s z y  p ę ­
t l ic ę  z  p o d a rł e j k o sz u  j (

K A T A S T R O F A  .B U D O W IA N A  W  b u d y n k u  
S o k o ła  w  S lan isb iw o w je , yv c za s ie  w y p ra ­
w ia n ia  filarów  i-uiięło n is d o w a t i je ,  p rZ y c /.e m  n m - 
r n rz  JóZ ef s ie s łu c h o w sk i, s p a d łs z y  n a  b a lk o n  
p o lo n o w y  zap ił się  n a  m iejs.cn1, Zaś d ru g i  ro ­
b o tn ik  S t I od o ro w icź  sp a d ł n a  traw n ik  i d o ­
z n a ł c iężk ich  o p ra że ń . P rz e d s ię b io rc a  b u d o w y , 
zo sta ł a re sz tó w  m y. (

P R Z Y JE C H A Ł  DO I W O W  i BY KI PIC 
Z Ł O T O ". '\ la rc in  T ro jan ó w  sk i. za in . w C z e c h o ­

s ło w ac ji, ljOwiąc, "C  f.w ow ie, z e tk n ą J  Sję 
w  tuli Zółkiew jskicj z d jw om a o sz u s la m i, k tó rz y  av 
p o d stę p n y  sp o só b  sp rz e tla li m u  <hv'ie m o s ięż n e  o - 
i,rączk i i ła ń c u s z e k  jak o  z ło te , w y łu d z a jąc  200 
k o ro n  czesk ich

KON D E Z E R T h  R E  if W ilh e lm  Scib l, zam  
p rz y  u l. T k a a c k ie j  f . 9 , d o n ió s ł p o lic j i ,  ż e ; Z e  
s ta jn i Z],icgł k o ń  m aści >Zpakow atej, w y so k o śc i 
164 cm . b ę d ą c y  jego  w łasn o śc ią .

W ŁA M  ANI V L S R A D /JE Z K  l)o  m ie sz k a ­
n ia  Sauk . Gol icpu, p rz y  u l.  P ie k a rs k ie j  l. 23, 
tlo s ia ł Się ja k iś  o so p n ik . k ló ry  sk ra tR  s re b rn e  n a ­
c zy n ie  sto ło w e  z  m o n o ^ -a m c m  „M G Y  n ie u s ta lo ­
n e j w a rto śc i (

N a szk o d ę  S im o n a  B e rn ste in a , s k ra d z io n o  Z 
tra fik i pi-zy ul K o łłą ta ja  w ię k sz ą  llo ś in z n a cz k ó w  
s te m p lo w y ch . a r lo ś e j ' (>50 zt /

N \ P A D  \ ( i / .( IW ( 'A. W cz o ra j p o p o łu d n iu  w 
ul. ł .ukasiii 'k jeg o  ja k iś  o so p n ik  n a p a d i  na  ro b o ­
tn ik u  W ło d z im ie rz a  Ib ir z y ń sk jeg o , zam . p rz y  ni. 
B. Jo se lo w ic za  1. 20, i p c h n ą ł  go  iuożem  w 
p ierś , poczem  Z(M >ł. Zi nnioncgo  w s ia n iu ’ g ro ­
źn y m  odw iczim u) do  s / . j  i ala.

Wiadsmesci z kraju.
K R W A W '  PKAŹNTK W B iałogórze , pow. 

g ródeck ieg o , onegduj z o k a z ji  p ra ż i iku  o d b y w a ­
ła  się  /a p a w a  k inecZ na  to  d o m u 1 A d am a .łu sz ­
czaka. O p ó łn o cy  w y n ik ła  b ó jk a  p o m ię d z y  p a ­
ro b k a m i. p rzyc/.i-in  .lakóye I iz.i.r i K o n stan ty  
K u /uk , [)o ran ili n o ż am i dw óclt b ra c i  P o s te ró w . 

T rz e c i p r a t I .o s le ró w , m s z c z ą c  s ię  ż a  p o ra n ie ­
n ie  prae.i. 'udci-z.ył t r z y k ro ln ie .  .śjek icra , w głow ę 
.1 akóp.Ł .M azura, p o w o d u ją c  Zgon jego  w pó ł go­
d z in y  pózYiiej. 1

ŚM IERĆ IM iZ EG R Y W A ŁA  M U DO TA SC A .
\Y 'I rz c Z a n ie  k;o{o B z r s z o w a ,  jac y ś  o so jp iiey  n a- 
j ia d h  n a  p o w ra ca jąc eg o  z za } )aw y  la n e c /ń c j  \Y jk - 
to ra  M ajka i  pói,i'H go lak  c ię żk o , ‘żc  'j a j k a  
z m a rł n a  di-ugi d z ie ń  /  p o r o d u  d o zn an y ch  O bra­
żeń. /.ab ó jcó w  n ie  zdoł d a  w y k ry ć  po iic ja .

.MKDGSZłA l{ \B l  ś -  MGRDERt A : VAi 
B ili  2 0  ŁOSIE W £<>MISA.RJAC.rB. I l|i.sz  B er­
g e r. i K im elb c im  /  D ro h o ijy cZ a, z w a b ił  p o d slę - 
p n i e • .1. .<ópa G m tcn b a u m a  do  m icszk:iri--i H e r ­
m a n a  h l ir l ie h a  ty D rohopyc.su', gd Z ic  a ićsiaeh 
ra jp -n k o w y ch  u d e r zv ł go f la s z k ą  j)o g łow ie, a n a -  
s lę p n ie  p o czą ł go d u s i ć /  Na* k rZ yk  m o ia lo w .m e­
go nad])icgb p rzech o d n ie , k ló rZ y  n rz e p ło sz y lj  r a -  
bu.sia. B erg er zluegl do S a m b o ra , g d z ie  ,sąm  
zg łosił się  w p o lic ji. O d r,law io n o  go d o  sa.du.

PI AGA W IL K Ó W . Zt S lo n im a , w o j n o ­
w ogródzki''- d o n o sz ą , że  lu d n o ść  la m te ( s z a  z w ró ­
c iła  s ię  do  w ku l-' Z p ro ś b ą  o ..d /.ie lcn p  p o m o cy  
w  w alce  z w U kantj. Zauw aż-nno Z n a c z n e  g ro ­
m a d y  wilków w 'a sa c h  n a d le śn ic tw a  .sło n im sk ic - 
gr Na te ren ie  w si S zu d ry , g m in ie  jd treW ić jsk ię jl 
w ilk i s ia ły  się n ie p e z p ie c ż n e  dla'- m ie jsc o w ej lii- 
d n o śe i do tego s to p n ia , ż e  m ie s /k a ń cy  n ie  m o g ą  
p o p ro s tu  w t p u ś c ić /a n i  b>( |la. a n i  k o n i a n i  t rz o ­
dy ch lew n e j n a  p a s tw isk o . ł

komunikat.
I ) 0  22 U O I R B J I  I '\N .S T V V 0 W h 'J . Z am ias t 

k u p o w a ć  lo sy  w  k o le k tu ra c h  p ry w a tn y ch , k u ­
p u jc ie  w szyscy  w  k o le k tu rz e  B obo ln iezegc  T o ­
w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł D ziec i. W arsz a w a , u l. ( .Z e r-  
w onego  K rz y ża  20, p o k ó j 01. lei. 332-88, a  p rz y ­
czy n ic ie  się  do  p o w ię k sz en ia  fu n d u sz u  na w y ­
c h o w an ie  s ie ro t ro h o tm czy e ii.

ne
/.amówpenia k;erujoje j iśm ienne. (i lefonicz- 
i kupujcie osobiście. ’ '

Rohotn. Tow. Pizyja; jćił Dzfew; .• j

P r o g r a m  r a d j e w j n  ]  \  > i m O P

I s u e r t a a ;  h i n  i w o w s h t e t i
A PO f.L O  .T a n c e rk a  Uilly' film  dżw . 100 

proc. My la tu ra ln y c h  k o lo rac h .
U H IM E H A : „Gra o m ężczyznę" , 
ć ANINU Grefa Garbo „P ociiłunek".
FATAM O RG ANA : „K obiela" z N orm ą T ai-

m adge.
GBAZńiN V „N ow y Yoik w noe.y" film  d źw ię­

kow y. • i , ‘ .
KitlM sIHNK „Z ło iow łosy  A n io ł1, p ierw szy  eu ­

ropejsk i film  dźw iękow y. ' \
l.k'\V „K ról żebraków " w  g ł. olach  D enn is  

Kjng Jeanette Mac Donald.' F ilm  100 proc. 
dźw ięk .

L U N A : „D zik;e se r ce 1 o r a z  kom adja „B ud uje­
m y  n a  kredyt'1. y

M A B Y SIliN K A  „Z ło tow łosy  n ioł p ierw szy  
europejski film  dźw iękow y. ( t

O AZA: ...Marsz w eselny  . i 
PA LA C F „N aszyjn ik  królowej" oraz dodhikj 

dz'więkowe. '
PA N  „ B e z b r  inne  dziew czę1'.
PASA Ż: „ P ie śń  ży w io łó w 1 100 proc. dżw. 
P B O M 1F N : „T rzy nam iętn ośc i Z Iw anem  P e- 

trow iczcm
S P L F N D ID : „Postrach S ingapuru11 z L on  

C haney.
STYf,OVVY: „D am a k am eljow a1' i -„ P o lic m a j­

ster  T agjejew .1' ' ' ł
UC1EGHA: l la r ry P eel „N ajlepszy  d ru h 11.

ŚR O D A , 29 p a ź d z ie rn ik a

58. Sygnał czasu’ z Ops. Aslron. i hejnał z  
W ieży .Maijackiej.

1 10. K oucqm  ż p ły t  gpam ofonow ycJi.
'•50. 'T ra n sm is ja  "o d c zy tu  rz ąd o w e g o  z  W a r ­

szaw y.
• lp. Kwadrans dln najm łodszych.
'.45. K o n c e rt z p ły t g r am o io n o w y ch .

15. „O  sz tu ce  lu d o w ej tv P o lsce  '. (T ran ,-m . Z 
W a rsz a w y ) . '

.45. K o n cert p o p u la r ny . (T r. z W a r s z a w a ).

.45. R o zm aito ści.
10. W ie cz ó r p jeśn i p o lsk ich  p. C e lin y  N a h lik . 

A kom p. p. t ad. S c re d y ń sk i. 1 
W pi-ze,.\*ie L w o w sk a  G aze ta  R ad io w a .'

.00. IJc iesziie  b is io r  je o pedagogice  w  d aw nej 
s zk o le  ro s y js k i  j11. r r r .  Z A A aiszaw y). ’

.15. h e jle lo n  | j. I.: f .u d o w i a rty śc i n a  św iecje  
u n a s 11. (T r. z \V a rsZ aw v )

3u. Jęan cert w ieczorny , (T r. Z K ra k o w a ).
W czasie  p r z e r w y  k w a d ra n s  liń-raeL i z  W a r ­
szawy'. i

.00 . h e jle lo n  p. t .:  „ M u ro w a n y '.jo c k e r  w p a r t i i 1 
(T r. z AYar s / a w y ) .

.15. K o n cert z p ły t  g ram o fo n o w y ch .

.50. K o m u n ik a ty . * '

.00. 2 -g i -część rew ii /  te a lr ir  .U śm iech  W a r ­
sz a w y "  p. (.• „Zw a r jo w a n y  b a r 1'. |

t 'Z W A R T E K . 30. p a źd z ie rn ik a .
>■' Sygnał czp.su' /. Ops. A strom  i Peim d z  

W ie ży  M arjack^j,*.
H O ./,,K ą c ik  d la  k o p ie t11. (T r. z W a r sżaw y ), 
1.35. K oncert .szko lny  Ż F'j iiiarn io n  W a r s z  
'.50. U d z ia ł s z k o ły  w  o p c h o d / ie  ro czn  iodzy.ska- 

n ia  n jep o d lćg ł. (']’r. z ivra k o w a). >
15, K o n cert z  p ły t  g ra m o fo n o w y ch .
35. Ś p iew ające  p r zed n ije śc ie . (P io se n k i lw ow - 

w s k ie ) /
55. Janif-Sz S t ia c h o c k i : Z m o je j w łó częg i n r ty -  

styezjnej
15. K o n c e rt p o p o łu d n io w y . f

45,: R  o zm a ilo śc i. i
10 P ie śn i p o lsk ie  w w yk. p. Al. B ła ż y ń sk ie j i 

K o n cert n a  c y trz e  w  \vyk . p  A. R o p U k ie^ ,' 
AA p rz e r w ic  'L w o w s k a  G aze ta  R adjow 'a. r  .

OO h eie ltfn  p . t .P o i irk a  a  p ien in .dze1', (T r.
z AYarsZawy). (  '

15. T ran sm . ódcz. rżąd '. z  AA"arszawy. ;
30  „ S y p ia ł  .M arsa" s łu c h o w isk o  z W  a rsz . 
15. R e c ita l sk rz y p c o w y  R ak o w sk ie j.
50 Kmnibukaty (
00. A lu/yka  lanecZna.

— Podopno Fischer i Ska / roPii „plajtę —
■ z ecze  jed e n  k irp ic j; do  d j-u ^eg o . s ro d z e  z m a r­
tw io n y  /

— ,Hak jest. ale nn nic -rai nic je.st w in ien'1 
— rzecze dri.gi wygodnie sadowia.c się w foteh 
i vatiągając się woiinein;-.%g«r?m

Z M O W Y  A D W O K  AGKTK.ę
...A pan prokipalor źn-opil Z muchy Monia 

Z ipaczycie p.anowje, że ten słoń roZpR i ie  się- 
jak m asło w słońcu i

S lk t TFC./NA 'RAD.A
—  Gzy p<isłuic.liuła p an i m oje j w c z o ra jsz e j 

r a d y  i w y w iesiła  p  m i o p r u s  z p la m a m i od o \v e -  
c  ó w  n a  p ło t, n a - d d n ła n je  w i,, tri.! i s ło ń ca  ?,.y.

—  P o s łu c h  ajam i...
— e o i  I-Fm ijwzniknęły, nieprawdaż?
— O tak, zniknęły — ra /em  z  opnisem

PR Z Y C Z Y N A  1 S K U T E K
AA baipe- „ P o d  b „ m r .ę c r k ą ' sp o ty k a ją  s ię  

d w a j p rz y ja c ie le , i jedYn. lek k o  ju ż  „Z aw ian y 1' ’ 
ro z p o c z y n a  Z w ierzen ia

— AAiesź,- o d k ą d  J a n k a  m n ie  omiżOjfa. św is ł 
s ia ł ?ie d la  m n je  p o p ro s tu  p u sty n ią ...

—  R o z u m ie m  —  stąd  tw o je  p rą g n k m '

C z y t a j ą c  „Dztonnik Ludewy‘‘ 
w z m a c n i a c i e  pozycję placówki 
niezależnej my&H robotniczej.

O  g y  I :  o  s  i z s  c s  j a .  i  a .

UNlEAAr A Ż M V M  g u b i o n ą  k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą  
lo c z n ik  1893 w y d a n ą  prZeZ P K U . S a m p o r, o iuz  
d ow ów  o so p isty  n a  n a zw jsk o  S ta n is ła w  P e lcZ er-  
sk i. ’

JE=Ł Y  J  > Z  H I
k szone ładne w  beczułkach okcło  5 kg. za 13 zł. 
m arynowane zf 16 zł., grzyby suszone ładne po 
) * zł za 1 k g , bryndzę prawdziwie ow czą w  be­
czułkach 6 tg . za 13 zł., w ysyła  fraako za pubra 

niem  pocztowem

P l i t K A S  S T U I 4 E R
Kosów  h. Ko^om^ji.

2 D 0 L N Y  p ra co w ity  a w iz a n t b a n k o w y  posZ u-- 
k u je  p o sad y . Z g ro sze n ia  pod1 M. M."

W P I S Y  9 u  K U ^ A S A Ź U
v  1.C rzn jey  D ra  . .  A L E B SIE W IC ^A , L w ó w ,  

u l. F r ie d r ic h ó w  2 .  Początek (auki 5 listopada.

Dobre m aszyny  
do szyc ia

z fabryk światowej sław y, 
oraz azęśoi składowe do 
nicu kupisz, najlepiej, naj­
taniej i na dogodne sptafv  
HURTOWNIE. DETAILICUNIE  

w  składzie fabrycznym

VlOLlN  i T IS S E R
L w ó w  — B e r n s t e in a  1
T elefon 20 61. — Prosimy  
oglądnąć nasze w ystawy  
p-zy ulicy K aziinieizow- 
Bkiej. Nasze warstaty rep. 
ptzyjm ują m aszyny do szy­
cia  dr naprawy. — Zdolni 
agenci w m iastach Mało­
polski poszukiwali na d o ­

brych warunkach.

Już w y s z ła  z druku

C e n a  Z l .  4 * —

do nabycia

w Księgarni Ludowej 

Lwów, Szajnochy Z.

r
C H 0 B C 8 Y  PŁU C
G ruźlica p łu c  jest n ieuntagarą i co  

roczn ie , n ie  rob iąc różn icy  dla  
p ici, w ieku  i stanu, kosi m iljony  
ludzi. — P rzy  zw alczan iu  chorób  
p łu cn ych  i bronch itu , uporczyw e­
go , m eczącego kaszlu i t. p. sto ­

su ją  pp. lekarze

„tal sani Tfcistelan-Sp,,
GĄSECKIEGO, 

który , u łatw iając w yd zielan ie  się  
p lw ocin y , w zm acnia  o-gan izm  i sa ­
m op oczucie  ch orego , oraz p ow ię­
ksza w agę cia ła  i  usuw a kaszel 

U żyw a  s ię  za poradą lekarza. 
SPRZEDAJĄ APTEKI.

1

r
K S I Ę G A R N I Ą  Ł i t r D O W - A :

Lwów — ul, Szajnochy 2
wprowadziła specjalny dział ezaiopiim społBCzno-litsrackieh.
Księgarnia posiudó na  składzie naoUjpująńe c z i » 3 0 p i a t t i a :  

P O B U D K A , P R Z E Ł O M , R O B O T N IC Z Y  P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z A ', j ■ 
Z E W , M Ł O D A  M A T K A , K O B IE T A  W S P Ó Ł C Z E S N A ,, P R Z E G L Ą D  
W S P Ó Ł C Z E S N Y , W O L N O M Y Ś L IC IE L  P O L S K I , W IA D O M O Ś C I L I ­
T E R A C K IE , G Ł O S  L IT E R A C K I, L W O W b K I E  W IA D O M O Ś C I M U ­

Z Y C Z N E  i L IT E R A C K IE , M IE S IĘ C Z N IK  L IT E R A C K I

Za 1 wiersz m /m  1 szpaltow y szer. S7 m /m  za tekstem  
,  „ v  » 74 ,  nadebłane
,  w n „ „  w  tekście, kronika

„ k  I * » P° kro,lice • •
,  * -a  B „ na 1-szej -tronie .

O Ł G r s r f lK  O G Ł O S Z E Ń :

» n 
n >y 
ys » 
n y>

— .16 er. 
- 4 0  , 
- • 7 0  ,  
- 6 6  , 
-•80 .

Cała strona z» t e k s t e m ..................................................................   60C1'— zł.
Pół s tr o n y ...............................................................................................................................................  260—
Gwierd s t r o n y .................................................................  .......................... ........  130— „
Gała strona w tek ic ie ................................................................................................ . . . . 700-— „
Gała pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . .  lOpC"— »

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  2 6  •/, d  r o  i  e  J.

Red. odp.: juljan Rychlewski. Druk. L S T. W. Lwów, ul. Leona Sapiehy 77, le i .  4-99.


